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vVsp6łzawodnictwo zespołowe wpluiu;lo bardzo poważnie na pod
niesienie wydobycia węgla VJ okresie o8atnich rniesi/}cy b. r. Ze 
107 proc. wzrosło do 117 proc. lIt icjatorarni współzawodnictwa Z6-

polowego byli m. in. górnicu kop alni "Michal". na filarach. 

---------------------------------------------------------~.---------------------------o zaostrzenie czujności klasowej 
w każdej dziedzinie pracy 
Związki Zawodowe omawiają uchwały III Plenum CRZZ 

Obrady Plenum 
Zarządu Głównego Iw. S lIDopomocy Cbłopskiei 

\ •• UlSZA WA. W całym kraju odb~wają się plenarne posiedzenia Ża.
rządów Głównych Zw. Zawodowych. które omawiają uchwały In Ple
Dum CRZZ l Llstopa~owego Plenum KC . PZPR oraz nakreślają wynika 
Jące z łycb uchwał zadania poszczególnych związków. Plenarne posie
dzenia analizują również wyniki dotychczasowej pracy. W ożywionych 
dyskusjach mówcy uja\ ·niają braki i błędy w I)racy oraz przedstawiają 
swe dotychczasowe osiągnIęcia. . . . 
W dniach 28 i 29 grudnia · odbyły gę na tennlnowe I dokładne wyko

się plenart:le posiedzenia: Zar;,:ądu ·llywanie remontów taborą 
Qłównego .. Zw. Za~; ~rac. Samorzą- Liczni mówcy podkreślali, że nie 
d~ te~torlalnego I uzyte~znoścl pu- ma jeszcze należytej troski o przo
bhczneJ oraz Zarząd~ .Ghwnego Zw. dUją<;ego robotnika ze strony Związ
Zaw. Pr~c~ . InstytUCjI społecznych. KU. Wszyscy zabierający glos w dy
. Vi. ZWIązku ~amorządowc.ów dys- skusji wskazywali na koniecznoś~ 
kusla oObyła SIę podz~aklem kry- zaostrzenia czujności klasowej w 
tyki I samokrytyki. Stwierdzono, ze każdej dziedzinie pracy. 
poszczególne ogniwa związkowe . 
przywlążywały ·zbYt małą wagę do. Na czoło zagadnień ·, omawianych 

WARSZA W A. Dla podswnowania 
",:yników działalności Związku · Sa
mopomocy Chłopskiej, nakrcślonej 
pTzeż III Krajowy Kongres ZSCh. 
oraz w · celu wytyczenia zadań na 
1950 r. zebrało się w dniu 29 bm. 

. W celu dalszego podniesienia po-. n;I . Plenum Zarządu Głównego 
Złomu ideologicznego i wychowania ZSCh., które obradować będzie w 
nowych kadr w ZZPJS prowadzone dągu 2 dni. . 
jr, ~t międZYOkręgowe współzawodnic- 'w obradach Plenum, poza człon
two w zakresie akCji kulturalno-o:- kam i Zarządu Głównego z prezesem 
~wlatowej, prowadzenie kół samo- ZSCh. - Stefanem Ignarem na cze,. 
kształceniowych i organizo\iJilllia kur le , udział biorą m. in.: min. Rolnic
S?W :"zkolenia ideologicznego, kur- lwa i R. R. - Jan Dąb-Kocioi, wi
sow ola analfabetów itp. W III etapie cemin. Stanisław Tkaczow, przed
tego wspÓłzaWOdnictwa zwyciężył 0- stawiciele partii politycznych, prezes 
kręg poznański, którego przedstawi- Centrali Rolniczej Spółdzielni ,,8a
c.ielQwi wręczono w czasie obrad mopomoc Chłopska" - Edmund 
sztandar przechodni. . Siedmiu wy- Pszczółkowski oraz prezes Centrall 
różniających się we wSPółzawodnlc- Spółdzielni ml<~czarsko.,jajczarsldch 
twie pracowników Zwlązk\l otrzy- Leon Korga. 
maro nagrody pien iężne. Na wstępie obrad uczestnicy Ple-

W uchwałach . powziętycl;l na obu num postal"\owili uzupełnićsk!ad 
posi0dzeniach, wskazano· na koniecz- Zarz. Głównego ZSCh. przez POWfr. 
iloŚĆ systematycznego podnoszenia łanie 4 nowych członków: Mariana 

Jaworskiego, Władysława Jaguszty
na, Irenę Groszową oraz Kazimierza 
Krawczyt'lskiego, - zatwierdzić po
sła Mariana Jaworskiego na sta
nowisko sekretarza generalnego 
ZSCh., który dotychczas pełnił tę 
funkcję tymczasowo oraz powołać 
Władysława Jagusztyna na miej~ce 
II wicep~ezesa ZSCh. - Wacława 
Schayera, którego Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe odwołało na 
inne stanowisko. 

Na tle międzynar. sytuacji politycz 
nej oraz osiągnięć trzyletniego pla
nu gospodarczego w przemyśle, i w 
rolnictwie, prezes ZSCh. - Igr.ar, 
dokonał w obszernym referacie oce
ny pracy Związku Samopomocy 
Chłopskiej za 1949 rok. 

Po sprawozdaniu Głównej Komi
sji Rewizyjnej, ·sekretarz generalny 
ZSCh. - Jaworski wygłosił dłuższy 
referat, w którym omówił zadania 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
na 1950 rok. kontroli wykonania planów produk- na Plenum Zw. Zaw. Prac. Insty" 

t'yjnych,1 zobow1ązań, co w znacz-: tucji Społecznych \vysunął się pro~ 
.nym stopnIu powOdowało obniżenie blern rozwinięcia w . Ubezpieczalni 
dyscyplinypraey i prześtoje,Wri~'-Spolecznejwśp6łzawodnic~wao jak 

. kllwej ariallziepoddano zagadnie,. największą troskę o człowieka pra
-,ia związane z naradami wytw6rczy- ey; zl!kwldowal)le Istniejących jesz
inL StwierdZono, że VI wielu wypad- cze W wielu oglłiw;łch tej Instytu~jj 
kach niespełnlalY One swychża- biurokratycznego,bezdusznego sto
dań,nle mobilizowały . załóg wokół sunku do ubezpieczonych. Nale:iiy 
zagadnień produkcyjnych,oowiem - stwierdziło wielu mówców - jesz 
ogniwa zwląźkowe i administracje cze bardziej umasowić współzawod
zrikładów nie doceniając znaczenia nlctwo, b~; Ubezpieczalnia VI pełni 
narad prowadziły je mechanicznie. wywiązała się ze swoich zadań opie-

świadomości klasowej aktywistów i ~-------.,----~--------,--_ ............ - ........ ------

:~~e~łon~~~~~i~~~~e~~:~~:~~Zredukowanie kredytów woiennych, 

współzawodnictwa i racjonalizator- Op· od. o· tk.· ow.·anl·e n ·a·d·' m"lern· ych . zy~· ko' W 
stwa drogą rozwoju i uaktywnienia 

~~~ł~~~o~~~i~uP związkowych I mę- _ pókrY"le niedobór budżetowy 

W dyskUSji stwierdzono. rÓwnież, . ki nad ludźmi pracy. Związek mo
te Istnieją ukryte jeszcze ogromne że poszczycić się JUż pe\VIlymi osiąg~ 
rezerwy · produkCYj,ne w gospodarce nlęciami: opracowano . normy d.1a 
samorządowej dotychczas niewyko- s7.eregu podstawowych działów U
rzystane, Nowy socjalistyczny sto- bezpieczalni, jak działu świadczeń , 
sunek do dobra społecznego, do na- ewidenCji, działu rachunkowO-:flnan7 
nędzi prodUkCji, ro:zwój współza- sowego, co usprawniło w znacznym 

Ponadto uchwały zobowiązują 

wszystkich aktywistów do otoczenia Przemówienie tow. Ouclos w parlamencie francuskim 
najtroskJiwszą opieką pracowników, 
dopilnowanie pełnej realizacjj umów 
zbioroWych, dalszego rozwoJ\l urzą
dzeń socjalnych i pełnego wykorzy, 

wodnictwa I racjonalizacji ....., . umo- stopni~ dZiahllność U. S. .. 
tll\\'i pełne Wykorzystanie tyeti re, Pracownicy "Caritasu" domagali 
zerw. się przyspieszenia terminu zawarcia 

Ola usprawnienia komunikacji układu zbiorowego z centralą tej or,.. 
miejskiej, zwrócono szczególną uwa- gimizacji . . 

Zakończenie obrad In Krajowego Zjazdu 
Związku Zawodowego Naftowców 

W dniu wczorajszym w godz.lpach Komisja Skrutacyjna po oblicze-
wieczornych . zakończyły się obrady niu wyników · głosowania zawH~do~ 
in Krajowego Zjazdu Związ)tu Za~ miła delegatów Zjazdu o dokonanym 
wodowego Naftowców. \'vyborze przedstawionych przez · Ko-

W drugim dniu obrad przemawia! misję ~atkę kandydatów . do władz 
przybyły ·na zjazd wiceminister Gór- . związkowych. . 
nictwa ł Energetyki tow. Salcewicz. Po podsumowaniu dy&kusjl przeż 
W dY!!kusjl nad · referatami brało u- wiceprzewodniczącego . CRZZ tow. 
d71ał 27-mh.i delegatów. którzy po- Burs~iego, Zjazd zakończono przyję
ruszyli zagadnienia · produkcYjne i ciem uchwały Zjazdu i rezolucji. . 
$Ocjalne. . Zjazd zakończono odśpiewaniem 
. . Po przyjęciu sprawozdania Komi- "MiędżynarodÓWki". . . 
~i Rewizyjnej I u4zlell~nlu absolu- Szczegółowe sprawozdanie z di:u;;'· 
tQrfum ustępującemu Zarzą~owl g/ego dnia obrad oraz uchwały 2;a
Głównemu, odbyły się wybory_do zdl,l PQqaWY w.jutrzejsżym numerze. 
nOWych władz Zarządu Głównę~9 
Z~N. . . Ąd. 

Walka · o pokÓj obejmienajszersze masy 
Uchwałą · KC Komunistyczne; Partii USA 

W kampa!11i przedwyborczej 1950 
roku partia Wystąpi w szerokiej 

i<; oaUcji ludowej z innymi P1irtial'!11 
Dostępowymi. 

stania wczasÓw. 

W rocznicę 
proklamowania 

Rumuńskiej Republik i 
Ludowej 

WARSZAWA. Z okazji l'ocznlcy 
proklamowania Rumuńskiej Repu., 
bliki Ludowej , odbędzie się dnia 30 
grudnia br:w sali Teatru Polskie
go w Warszawie, wieczór zorganizo

. wany staraniem Towar:/:. Przyjaźni 

Polskp-RumclńSklej I Kom.itetu Sło
wiańskiego w. Polsce. 

PARYż. We francuskim Zgroma
dzeniu Narodowym tpczy się debata 
nad budżetem na· rok 1950. 
. W nocy z wtorku na środę, gdy 

Zgromadzenie przystąpiło do dysku
sji nad nowymi podatkami, żapropo. 
nowanymi przez rząd, Jacques Duclos 
wygłosił przemówienie, przedstawia-:
jące punkt widzenia komunistów. 
Duc10s wypowiedział się przeciwko 
nowym .podatltom, przypominając że 
kom im iści wskazali inne skuteczne 
sposoby pokrycia niedoboru, · ·propo
nując mianowicie obniżenie kredytów 
wojsk. o 200 . miliardów franków oraz 
ściągnięcie . opłat od nieopodatkowa. 
nych dotychczas nielegalnych · zys
kówz kohiboracji, ~o by dało . 100 
miliardów fra·nków. Następnie poda. 
tek o"d nadmiEirnych zysków wielkich 
kapitalistycznych spółek akcyjnych 
mógłby pl~zyn ieść 120 miliardów fran 
ków. Opodatkowaną byłaby nadwyż
ka zysku osiągniętego w roku 1948. 
w zestawieniu z rokiem poprzednim. 
Zyski osiągnięte w roku 1948 

Niebywały wzrost ·bezrobocia 
w Kanadzie 

OTTAWA. Jąk ąonosi prasa . ka
nadyjska, bezrollocie w Kanadzie 
odągnęlo w· końcu biezącego rolU! 
najwyższy pozlont odcJlwiU za,kQń
czenia wojny. 
Według oficjalnych danych, w 

grudniu 1949 br. było w Kanadzi" 
208 tysięcy · zarejeStrowanycb bezro·· 
botnyeh. Jednakże według Związ.· 
kow Za.wodowycb w rzeczywistoŚt'· 
lianada Uczy 01\:010 300 tysięcy be? 
·obotn"ch. . 

Poza tym około· 900 tysięcy robot
nikÓw. kanadyjskich zatrudnionych 
jest tylko cżęśdowo. Stanowi to 18 
I:roc. całej ludności pracującej. 

Kanadyjskie Żwiązki Zawodowe 
)l"zedłożyły rządowi program zorga
lizowania na wielką skalę robót pu.;. 
' licznych. Jednakże l,'Ząd kanadyj-
;ki prowadził dyktowaną przez a
nerykańskie monopole kapitalistycz-

NOWY JORK, Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Stanów Zjed
noczonych na pierwszym posiedze
niu odbytym po zwolnieniu Za ~au
cją II-tu przywódców partii, za
twierd;;.il prowam dz '\ ~ania na naj
bl !ż~zą przyszłość. 

l ·o~l'lr.0vitono . rozszerzyć kampa
nie mi rzecz pokOju, włączając . et .. 
walid '1Hj<zersze masy. Postan lwlo
:10 także wzmóc w~lkt: przeciwko 
wysilk"m tltoi7mu . 7.mi E' 7.ającym d· · 
. ()7.hICifi " merykańskiego ruchu po
' r,jowcgo. 

Zatwierdzono następujący skład 
władz partyjnych: przewodniczący 
Komitetu Centralnego - William 
r.óster. sekrctarz generalny - Eu- : 
'(ene Denrtis, sekretarze .:.- Henry I' 

Na stronie 4.;.tei 
'amleszezomy 'dł:l1sz)' eląg s~eze a;{I ? 

·.go 8pro"00llonl. .. pr .. ble~lI " 
ywalą~ego sIę obtcnle w · n<.~i:", 

.cusaeyJneuo procrliu 'przcchvko kL" 
"l~m wspólnIkom q)"l:"er~)'jno· s:" 

·.~o",~j b<łął\y . ~ ,M'I!wa" '. 

\ 

!Je pOlitykę, zmierzają~ do. jak naj
, . dalej i~ącego ograniczenia przemy-

słu kanadyjskiego. l\fonopolom ame" 
lwkańs!tim c.bodzi «> zdławienie kon
lwrencjl przemysłu kanadyjskIego i 

Winston, John Wi11iamson oraz 110- . 
wowyh nmy Hall, który jest jedno·· I 
cześn'" nrzewodniczącym partii w 
sŁanie Ohio. :...---------------

(I rozszerzenie importu surowców z 
1Canady do US,\. Polityka hl. dopro

',"atiti niewątpliwie do da lsze!!" 
wzrostu bezrobucli~ w Kanadzie. 

przez wielkie ·spółki wynoszą 400 
miliardów franków wobec 80 miliar
dów w roku poprzednim. 

Co . za tym idzie 820 miliardów 
franków uległoby opodatkowaniu. 

"Wiceminister finansów Edgar 
Faure stwierdził, że projekt Jest cał
kowicie reainy - oświadczył Uuclos. 
Pr~zę przewodniczącego o poddanie 
projektu pod głosowanie. W ten spo
sób · kraj dowie się kto broni intere
sów spółek kapitalistycznych. Kraj 
domaga się rządu, który nie pozo
stawałby na łaseespólek kapitalis
tycznych ani zagranicznych imp~ria" 
listów. Deputowani powinni się wy_ 
powiedziee, czy Interesy banku Unii 
Paryskiej, Citroena, Banku Holen
(lerskiego i innych wielkich spńłek są 
dla nich ważniejsze nii interes 
Francji" - zakończył Duclos wśród 
burzy oklasków lewicy. 

823 głosami przeciwko 272 zgro
madzenie odrzuciło propozycję Du
c.losa. 

Należy podkreślić, że za wnioskiem 
oprócz komunistów głosowali również 
deputowani socjalistyczni oraz depu
towany MRP Boulet. Ministrowie so
cjalistyczni glosowali przeciwko pro
pozycji. Daclos, 

Szkolenie parly~n9 
w Niemieckiei Soc:alistycznej 

Partii Jedności 
BERLIN, Biuro prasowe Niemiec

kiej Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) ogłosiło komunikat o pracy 
szkoleniowej w styczniu 1950 r. 
We wszystkich szkol ach pa . 'yjnych 
SED będą omówione ostatnie uc..'1wa
ły Biura Informacyjnego Pariii . Ko
munistycznych i Robotniczych. . 

Prelegentom zalecono l.apOZnRW~ 
nie słuchaczy nie tylko z uchwlła
mi Biura Informacyjneg0; ,,'0 .-ów
nież z najwaźniejszymi publiknc.;a· 
mi na temat, . a m. In; z a.rty!mk · 
przewodniczącego · KC PZPR n
sława B'cruta "O zada.',; ~.'· ' · 
\\ w:llce o ,:,::wolucyi': ą 
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Szczegółowe sposoby prowadzenia wojny bakteriologicznej 
były dokładnie opracowane 

Trzeci dzień procesu 
przeciwko japońskim przestępcom wojennym 

MOSKW A. W trzecim dniu pru ceBu pr:tt.'elwko jl1poll ... kiln llbrudnia
,wm 1\'ojellnym. ' toczącego sit: prz('(ł Trybullu/l'UI WujskowyD1 \V Chabaro. 
weku, Trybunal kOlltylluowlł1 I,rzl".~h. chlwanle IIsk.llrżollycb. 

Oskarżony I{adżicuka R i udz ~ , były ' mięsa - które to "artykuły żyvnlO § 
.IRclt'l.nik sl:tabu sanilurntlio U'fOli : ciowe" prżeznaczoile były dla ek'f).e, 
kwantuńsldej, generał "służbv I,' ka r rymentowunia na żywych' ludziach. 
sluej", doktor medycyny, , ;[1!'cjali~la · Ehperymeuty te oatv wynik ,;docb· 
bakteriolog - kierowal b.:zpośrl}olnio :n:' - lo 2lna,·7.Y ż,~ P'> SP07.J (·· ·1 ~3.' 
p,racą .,nlłukowo . bad'hvcl<j" form? ' "DZonych produklu.", II.dz:c ginęli 
cji nr 731, polegającą na p.rzyg"tu. O~karżony l{adżl·~.lK:I "po",v''lda oa 
wywaniu -- działanIa broni bakteriolocl o za~tosoW'in n broni haklcri.}!'l'i 
gkznE'j na żywych IlId~ia"I. . C"zncJ przez for'm'i~N nr n I na In'Y ' 

Na zapytanie prokurat<Jra o skarżo · lurium C~il1. Nt! ~~P!·tanlc. pro!;.ura ' 
ny Kadźicuk" wyjaśnia, że formacja ·on. , Klld?'C.l~ka " ':1':I:I.;n a, . z(' f. for , 
nr .731 powsIała z końcem 1!l35 lup ' m?CJ · ISII Sin> 'Yyj<' zcł zalln& !I:r (" . 
początkiem 19311 rokll na mocy taj ne lezący na połudme od Szanghaju -
go roz:kal:u cesarza Juponii , a na~t~- " ·~I:6łpraC()wr.' ;;y !cgo, którzy rozp~ 
pnie uległa rozszerzeniu I reor~a niM- I :'; z~rli:uml".h' pchły z sa ':"lOloIÓW, 
ej! na m()cy tajnc<1o rozka.zu b. mi· I~bperymcnt tp.n fi:.! w~'nlkJ '.!J~zy · 

śnych bakterii na dobę. Specjalne in
kubatory przeżnaczonc były dla ma
sowej hodowli i rozmnażania pcheł, 
które następnie zarażano dżumą. 

\iI:Ę:DZYNARODOWY TRYBUNAŁ 
WOJSKOWY W TOKIO 

STWIERDZIŁ BESTIALSKIE 
WYCZYNY OSKARżONYCH 

Sato Siundżi usiłuje wyprzeć się
Jdpowiedzialności za eksperymenty, 
dokonywane na żywych ludziach, wo
bec czego sąd odczytUje wyciąg ze 
stenogramu posiedzenia Międzyna
rodo"ivego Trybunału Wojskowego w 
rokio z dnia 2& sierpnia 1946 roku, 
który to dokumcnt, zostal uZllany za 
dowód , w sprawie niniejsze.i- Doku
ment ten stwierdza bestialskie wy-

nistra wojny _ Tndzio. Ip'·n." . . . 
, Z kolei zeznaJe oskarżony Sa to , 

czyny oddz:ału,kt6rym kierował 0-
~karżony Sato Siundżi. 
Następnie zeznaje oskarżony Hi

razakura Dżensaku, 
WOJ~KOWE ODDZłALY fORMAC.JI ~ i jłrdzi. do,;.t 'r medyt:yny. ~eneral - . 

"służby lekarskiej". T 

NR 7St ULOKOWANE BYLY I'RZY W zeżnaniach swych Sato Siundżi 
GRANłCY ZSlłIł. przyznaje się do tego, że był jednym 

,Ws'zystkic . oddziały filialn(' for ma z bezpośrednich organizatorów przy
di nr 731 ulokowane zostały bezpo- gotowań do wojny bakteriologicznej. 
śrcdn'io przy granicy ze ZWll!ll(lt~ll. Organizatorem i pierwszym naczel
Ra'dziecklm - jałt wyjn<inia Ka.(}ź i· nikiem oddziału w Nankinie był 0-

~uka - nn~padek wojny z ZSHIl ~ławjony "ideolog" wojny bakterioIo-
Oskarżony Kadżicuka przyznaje gicznej -- lsii Siro, który następnie 

się ' do tego, że opracuwał !fZ. ,zegÓło 7,ostał szefem formacji nr 731. Od
wo sposoby prowadzenia wojny bak dział w Nankinie miał 12 f ilii i dy
teriologicznej, . polegującej na fll r.py sponowal personelem w liczbie 500 
laniu li samolotów bakterii i pCh eł , osób, w~ród których było wielu spe
zarażonych dżumą. lIa zrzucaniu cjalist6w - bakteriologów,Oddział 
bomb baktt'tlOlogicznych, wreszcie 'na ten nosił niewinną nazwę, wskazu,ją
aktach dywersji lądowej [sii Siro - cą na to, iż zadania jego ogranicza 
który pełnił przez czas dluższy funk· się - rzekomo - do zaopatrywania 
ck szefa formacji nr 731 - opvwia armii w' wodę i funkcji profilaktycz
dal oskarżonemu w czasie wizytacji nd· zdrowotnych, w rzeczywistości 
przez tego oslatnit>go formacji nr 7"31 jednak zadaniem jego była produkcja 
o iarażaniu przy pomocy śmiel'riolło- broni bakteriologicznej. Oddział nan
'onych bakterii owoców, jarzyn,ryh i kiński pl'odukował 10 kg śmiereiono-

Oskarżony ten od lipca 1942 roku 
aż do chwili kapitulacji armii kwan
tllllskiej był odpowiedzialnym współ
pracownikiem formacji nr 100, For
macja ta - jak :?:eznaje Hirazakura 
Dżensaku - zajmowała się przygo
t.owaniami do wojny bakteriologicz
nej, Sam sztab formacji liczył po
nad 800 osób. 

Na zapytanie prokuratora oskar
żony Hirazakura Dżensaku wyjaśnia, 
że formacja nr 100 "specjalizowała" 
się w szczególności w wągliku oraz 
cJżumie zwierzęcej : 

Iiirazakura opowiada o ekspedy
cjacll formacji nr 100 do graniczą
cych z ZSRR rejonów, w których brał 
:>n Qsobisty udział. . 

Po przerwie południowej zeznawał 
oskarżony Takachasi Takaacu, który 
kierował · beżpośrednio działalnością 
formacji bakteriologicznej nr 100 i 

, był jednym z najbardziej czynnych 
ucze,stników przygotowań do wojny 
bakteriologicznej. ' Stany Zjednoczone , źródłem 

- . chaosu gospOdarczego 
' . W ' :śWlecie''''l;(aplła lIstycznym '. 

DOKŁADNA "SPECJALIZACJA" 
Na zapytanie prokuratol-a . T.aka

chasi wyjaśnia, że wojnę bakteriolo
giczną przygotowywano przede 

dnją, kUNy akcji przemysłowych, Doj wszystkim przeciwko Związkowi Ra-MOSKWA; Dziennik ··· .. Krasnaja 
Z,,!,ie~a" zamieszcza artykuł . p. ·t.: rzewajqcy kryzys powoduje m·try dzieckiemu. 
"I)ojrzewanie kryZy!9\] ekonomiczne
go w SUwach Zjednoczonych". 

Autor przypomina. iż prN ydenl 
Truman w styczniu . t94!J ro k~I , w 
swym orędziu 00 kongrc~u p-rzedsln· 
wił "program", mający zapopil"<: kry' 
zy'sowi. Program ten zawierał szerel; 
lekę.,rslt\" kióremiały uratować go· 
spodatkę{ rSA od rin ' rzewnjqcego 
krVZ\'Sll " 

Jeitt"ikżl' życi., okru!.... wyśmlalo 

WZTost hezrobocia. Na zapytanie prokuratora, jakie 
Amerykańscy prelendl'nei (10 pano- bakterie były przedmiotem . "specJa

"",,nla nad liwiah'mkonkhidujt' lizacji" formacji nr 100 - oskarża
.Krasnnj" Zwi~da" _ uslłnjący nd- ny Takachasi odpo\viada: bakterie 
'.(rywal' I'O/C: nll'prilS7.onyehnplekun6v. nosacizny, wąglika i dżumy zwie
'nnych narodów okazali sil: ' żalosny. rzęcej. 
mi I he"""dnym; , hnn'<rnt"ml ... c"'~'m Oskar.i.ony Takachasi przyznaje 
wła.~nym (In·mu. Cn w\~('e.i, ~łńwny" swa odpow' ,," ' ialność za eksperymen
kraj kapltilllzmu. S,tany Zjedno(·znne. ty, - którc przeprowadzała formacja 
ą ohl'cnil' ir{'dlem rh'lnsu ~osl>nd!1r· bakt.er;ologiczna nr 100 nad żywymi 

·Zl'"o' w I'llłYfl1 4wiN'11' II.apl",I'", '(':l' ludźmi, 
nym. Dalsza ofensvwa . Stanów Zje, Następni~ Trybunał l'rz~'stąDił do 
rlnoczOllych na zr)ezorr,an i 7.łlwf\llą ~o· przesłuehiwania o skarżonego Mi.tomo 
~p(}fla,l"kę krn ;{,\\" m~r~h~llnw",ki<.-,h ,In "t(adżuo. 

m'owAdzi je do kompletnego krachu. " Rozprawa trw!l. 

"Uroczystości Stalinowskie 
pozostaną dla nas pięknym 

wspomnieniem dl! końca życia" 
Kolejarze opowiadają o swych 

wrażeniach z Moskwy 
WARSZAWA.. W Warszawie od

było się spotkanie przedstawicieli 
prasy z kolejarzami, którzy stanowi
li załogę poCiągu, wiozącego dary 
od narodu polskiego dla Generalissi
musa Stalina. 

Kolejarze ci uczestniczyli we wSZ'J
stkich uroczystościach urządzonych 
w Moskwie na cześć Generalissimu
sa Stalina oraz zwiedzili tamtejsze 
fabryld, muzea i zabytki. Do dZiś 
są jeszcze pod głębokim wrażeniem 
tego co widzieli w stolicy ZSRR oraz 
wspominają ze wzruszeniem serdecz
ne przyjęcie, jakiego doznali od ko
legów radzieckich. 

Byłem IV zakładach im. Stalina u 
Moskwie, widziałem pracę tej olbr:z:y 
miej fabryki, widziałem urządzenia, 
które do minimum ograniczają wysi
łek robotników, widziałem olbrzymi 
Dom [{ultary, należący do tych zakła
dów, gdzie każdy robotnik, każde 
dziecko robotnika ma świetne warun
ki nauki i wypoczynku ma do dyspo
zycji olbrzymią bibliotekę, czytelnię 
doskonałych nauczycieli j pomoce Da
ukowe. Jasne jest dla każdego, że w 
takich właśnie warunkach żaden ta
lent, żadne zdolności się nie zmarnu
ją, że młodżieź wychowywana w tych 
warunkach .ma lepszy niż gdzie in. 
dziej dostęp do nauki, a kultura mo~ 
że się rozwijać niczym ,nie skrępowa
na". 

Od granicy polsko-radzieckiej aż 
du Moskwy - OPOwiada maszynista 
J . Banasiak . - na każdej stacji wi
tały nasz udekorowany pOCiąg tłumy 
ludzi. W Moskwie przewodnicząey Inny kolejarz Jan Filc mówi, -- te 
Rady Najwyższej Szwernik przeją! ogromne wrażenie w czasie pobytu w 
cd nas dary, które przeniesione zo- ZSRR wywarło na nim olbrzymie 
stały do muzeum, podobnie jak dary przywiązanie i szacunek, jakim Sił 
wszystkich Innych narodów. Następ- tam otacżane sztuka j kultura. Opo-
nego dnia udaliśmy się na central- wiada on o olbrzymim mnzeum hi
n" akademię ku czci Józefa Stali- storycżnym, które zwiedzają eodzieii 
na, na której prócz dostojników i tysiące ludzi, o galeriach obrazów i o 
delegatów ze wszystkich republik wspaniałych teatrach zawsze prze
f<ldzieckich ollecni byli przedstawi- pełnionych publiczno~eią. 
ciele 14 narodów. Akademia trwała Feliks Zydorowicz, maszynista z 
od ' 8 wieczór do 2-giej w nocy i była Poznania, opowiada o wielkiej ser
tak wspaniałą i spontaniczną ma-
nifestacją, jakiej jeszcze ńigdy nie deczności, z jaką spotkali się Pola'u 
widzieliśmy. w czasie swego pobytu w Moskwie. 

W dniu 22 bm. byliśmy również "Wituo nas wSlzędzie i goszczono .,.
obecni 11a bankiecie, który odbył się mówi Zydorowicz - z prostotą i bra
na Kremlu. Widzieliśmy tam Józe- terską 1{ościnnoścą· Wszędzie, czy to 
fa Stalina. Patrząc z najgłębszym w hotelu. czy na ulicy, czy w teatrze 
wzruszeniem na nicgo, zdumiewa- spotykaliśmy się zawsze znajżywszą 
liśmY się, jak rześko wYgląda, po- serdecznością. Również kolejarze ra~ 
dziwialiśmy energię jego ruchów i dzieccy, których spotykaliśmy, zwie
sprężystość kroków, zauważYliśmy dzając parowozownie moskiewską do
też, że wśród gości zaproszonych na pytywali się z ciekawością o nasze 
bankiet obok minisrów zasiadali kol- • . ••• d' • • . d r 
cbożnicy, obok marszałków robotni- oslllgnlęcla I tru nOSCI l opoWJa ,8 I 
cy. nam szeroko o swojej pracy". 

WacłaW Nowakowski, 'konduktor, "Uroczystości Stalinowskie 
mówi, że jechał . do Mosk\Vy z tym stwierdza na zakończenie maszynista 
większym wzruszeniem, ponieważ 32 " 
tata temu był uczestnikiem Re.wo- ~adzjko:tYs1:tU)ozostaną dlli na.spięk. 
Jucji Październikowej. nym wspomnieniem do . ~o{lca życia". 

'KrajeAmeryki Południowej w kleszczach 
imperializmu Stanów Zjadnoc,zonvch 

NOWY JORK. Dziennik argentyń
ski ,,La Hora" donosi, że Stany 
Zjednoczone pragnąc jeszcze bar-:
dziej podporządkować sobie kraje 
Ameryki ł,acińskiej,usiłują narzu
cić im, wygodne dla Amerykanów 
nowe uk<fldy handlowe, 

podporządkować Argentynę swym 
interesom i swej prowokaeyjnej ' po
lityce, Stany Zjednoczone powiększa
lcszają eksport do Argentyny i jed
nocześnie systematycznie zmniejsza
ją import z tego kraju. Jedynie W 
ciągu ostatnich trzech lat deficyt 
handlu zagranic"znego Argentyny 

Dziennik wskazuje, że "imperia- przewyżsZył sumę dwóch i pół mi
!izm dolarowy" zamierza całkowicie liarda peso. 

"lekarzy" ~ospodarkl kapllall ... ·ytznc.i; 
co ' więcej, lekarslwa Ich przyśpic. 
szyły dojrzewanIe kryzys.u. Obalona 
:illOIlt~1I ."Ieorla", zgodnie z fdórlj ,w 
Stllnac,. Zjednoczonych istnieje rze· 
komo wysokI ,.pozinm życia". . Oka· 
zało sIę,. Ż\' ogl'omu., zyski monopoli 
osiągnięte dzi<:ki nles{yehallej cksplll
stllcji k/as;\' robolnlczej i wzrost ,cen 
,doprowadził, do obniżenia pozIomu 
życia klWl~ robotuiczej, do rutny I 
nędz~iarm('rńw, to znaczy. do spad. 
ku , ~dolnoścl . nabywczej ludności. 

Ńitwe/ , zgo<lnh' z umniejszonymi da
nymi oficjalnymi realul' place 1'0. 

bolnlków w grudniu lMI! roku ob
nlżyły ' slę o 14 proc. w porównaniu 
ze s/yczniem. 1945 r. Czys.lc zyski 

W Warszawie odbyła się 28 bm. głA;boka ' 'iJJ 

swej wymowie po ł-itycznej urocz?Jsto .~ć: 
w y·m.achtt ri.flwll c.r!O [(lubu [nteli.Qencji przy ,iti, 

MokotO'WRk;ci 25 Qtwa1·tll zł18trtl CenfJ'alnu O. 
ś't" "rlek Szk(1lenia . Pm·t·/I ';nego (Gabinet Pm·tyj. 
ny) .. U/"()r;zyst~';ci ntw,t'I'cin dnk'mał 8e,"~etarz 
KC PZPR' i c;;lonek Biura PiJlituczne.1I0 Tówu .• 
1"7:1/SZ Romo.n Za">l1br(l'Ul~ki ?~ obecno.ści pie;'w - ' 
Rzych Rekreial'zy [( orili tetów Wejewódzk. PrLrtiL 

7Ja-T tyjne.i wykładowca" krory , sam ?na 1vielkie 
~1"Uki VJ swoim politl/cznym i ideologicznym wu
',sz talceniu.. CZu pot-raf-i zadość uczynić piJtTze
~o?n i wie!ost1'onnym zain teresowaniom g?'1.tpy 
l,gi tato1:ó'w ff'b'lIcznych taki kierownik, g?'npll. 
'CI'ell'il i es t do b rU"In. ale - jak to częs to bywa -
llabo wY?'obionym 'towa't"zyszem? 

U;Y8Uwaćno~ve kad,,'Y - oto ZMZczytM zlZ<k",i~ 
(Jr1binctów partyjnych w Polsce. 

Towarzysz Zambrowski powiedział na otwal". 
cht, że Prwtia 11M za stawia sobie za cel obi~cUJ 
szkoleniem wszystkich swoich członk6w. czyli "li.s 
/,;0 p6lto?'wtniliollowej armii ludzi.. Jest to QlbrZ1/
mic, ale ?·ealnezadanie. Droga do tego TJrowadżi 
1JO przez wY8zkolenie części jej czlonk6w ,i wysu
nięcie z nich nowego aktywu. Gabinety partyjne 
rl.op07nOUą Partii ~o tej wielkiej pracy. Czym jest ów 0(;roiek ' S zkolenia Partyjy?ego, 

ów gabinet 'partyj1iy? 
lar~erów: • amerykańskIch w pierw· Jakie są jego zadania? 
Siej 'polowu- 1949 roku byly jut ci 11 Nie jest to ani nowa 

S'j)'I'awa podniesienia pozWntn ide()logicznego 
i isniejących kadr wykładowc6w. Itgitat01'6w, pre
legent6w i , wychowania nowych 'cadr z pośród 
)·obo.tnikńw, chłop6w i inteligencji pracwiącej
fes t dziś .iednym z czołowych zagadnieit w na,
szym życiu , wewnętrzno' • partyjnym, 

W kraju istnieje dotychczM około tO-elu ga.
binetów partyjnych. Chcemy abg Bieć lek 

wyrosła w 1950 roku do liczby 50-ciu jednolltek. 

procent nlźsze. 'nli w pierwszej polo- . czytelni(L pism, ani no
~'Ie 1948 roklL W 1947 roku- 76 ' wa b;blioteka, acz/col
procent wSflystkicb rodzin w Stanacn' wiek są w nim i qazety 
ZJedimczonycb nie zarabiało na mi- i k8iąźki. Nie je8t to 
nimum I'llZystencjl , w z,,'lqzku 11: ' ma. zamknięty Gabinet Par 
&Owym. "hroolcznym , bezroboclem.- tll;n;krr-naukowca ' acz- I W gabinecie parłyinym 

. \ . . . . .. . 

Dążymy doteno a"lI 
gabinety' takie ,istniałY 
przy każdym Kcńnit.ecie 
Miej8ki'ln. Powiatowllm 
Dzielnicowym. Zrr.tl.o,.. 

niem Centralnego . Go,.. 

D.ozna/Ił również flllska ' .,teorla" o kolwiek nazywa się aa 
Dłe4)grani('zonycb motliwoścluch In- binetem· Partyjnym i 'aczk:,>lwiek , praco, part'lfj
'I\;e&lycji w gospodarkę umerykańs!(q. na znajdzie w nim poglęb '.enie naukowe. Nic 
Wrz('czywlstośri Inwestycje kapitału jest to r6wnież nowa 8zkołaprirtyjna. 
'uarcZą si:: nleuslannle. ,Ju? w roku Cent?'alny Ob'odek Szk f) lenia PartjJinego, ina 
1948 budownictwo przemysło\ve renIi · czej: gabinet pm tyjn?1 jest instytucią powola
zowanp. przei; kapitał prywat.ny n,." do odcurmiia żywej, operatywnilj roli w nie
zmni ejSzyło ~ię w porówn1n-iil l 1\).17 zmordowane i walce, kt?rą Par tia' na3za p?'owa
ro.kiem . n 17 proc" w rokuHH9 ule- dzi opodn;cs';enie pf)ZiOmlt ·· ideologicznego jej 
gło ono d .. lszcj zn;i:re. czhnMw. · o wyżązll pl)Zinm. świadomości całej 

Poe-ząw'!'zy od jeslcnł 194.8 roku --' kla.sy ?'obotniczej i wszystkich ludzi 'j)'I acy w P~I.1ce 
pIsze <l,lej , KrasT1ijn7.wiezd," _ w W kra r zf7,my w okrcs 1',; '~.l;zacji vlanu 6-let
St:in-ach7.iN1,noclonych n~rn sta 00_ ' ,n~ego. rozpoczyrnm!1f bUdow~ fun1.amentó1l' 
wy kTyz"~ , ~OSJ>O<lR1'CZ:V . WskR7.n ik .Roc1allzmu. !50cjalizm jest. me tylko 'I.fJ1IŻ" 
produk6i f .rzpmvslowejsys,p.m.,'lvr.z. ,!;ym od ka~ltah~n~u . U8t~QJem g08podarczyr,n , 
nie ' ~o"d,n Od o'lichipl'nika 19411 ro , .dlklrula on '. 6w~!te7' ?ako , Jeden ~ waru",!~6w 1e-
Im doJi~ca 19~9 roku dł 17f1 .qourz~"zYW18~tle1!' 'Z' ~11Z ?Zą śwlad~os.c ma~ . 
ci ' , 14 .. ' S-'pa on z W.~zelkte przez"tkl kaptta.hstyczne w 8w·ą.iomoG-
~ ' .' .. . , , ' , cildas11 robntn';czej są .ie'lnncze1\nieham.u'cami 1.(" 

. : ~tdno(,zP~llIe z"':lI~k.sz'llą Się zapasy jej walce o buiowę fundament6w socjalizmu.. 
lowa.rc~w nie znalrlu!ących zbvtu. - Ale s1n'awa podn;es{enia świadomości ludz' 
Spr.rl"'!l('?nv. p.i~lrl()~\"~ ~ hU"'nwp n° I pmcy to jest przede w8zystkin; 8p,-a~lJa w1Iku;a-
9. rtykl1.łylekln~go i clęzklego prz-emy- li!ik, rwxnyc, ~ ~adr ~yklaclowcow, prelegent,ow, 
<m. \Ąi 7.r?~'R It(,:,lha b~nltruc'w dor'lh . 'P"'opagand:l:1sfrow, agltat01'óVJ 
ny-::!l i śrcdrii-ch przemysłowców. Spa- Co naprzyklad potrafi dać s/nchaczom szkoly 

N' ie było dotychczas zaś takiej instytucji w 
, ' Wai"llzawie,kt6-rc.i bezpośrednim ispec;al-

1t'Y'1n zadaniem by/aby opieka nad twm? lcadrami 
i pra1ctYczn.awspólp't'aca z nim i, do kt6rei rOQot
n.ik - partyjny, związkowy, lub mloclzieżnwy 'Qk 
~ywista - mógłby. się zwrócić ,z prośbą o , po· 
'noc w o]YI'acoVJaniu 1'ejemtu na · ok1-efł !ony te· 
nat, pras?wki, ciY8]Y1'aw'lzdania' z dz;alalnośc' 
l organizacji, gdzie m,6glby ot1'Z1lmać autoryta· 
" Iwną odpowiedź na interesuiące f/O zagadw'cni(f 
, wątpliwości; gdz ie · człowiek pracuiącl/ 1l.a,rl v e?).· 
tym. prob'emem m6g,lb1' , otrZ'J>nM 1}()tl'zebne ?ni' 

'UJ,terial-1l cyfrowe, dalte historyczne itd. W,, 
'Vroclawiunp,g1"itpa bezpa?·t1i;nych. nauczycieli . 
;wr6ciia Się do ' istniejącego tam ' gab i11etu vartll; 

·1.ego z ·pro.śbą o urzcir/.zenie dla nich c1lkru od-
-zyt?W o Miczurinie. Winnym mie.ście - ruw· 
·tieź nauczycie'e zwr6cili się z prośbq, do .flfLb!
' 1 e tl~ partujnego o w~kazl1.nie im litem tury 1'0-
'więconej pedagogice mdzieckiej. ' 

Przyjść z konk1-etnq., systematyczną, WilCZO)'· 
JUjąC!l< pomocą w8z,!stlcim tym kad~:om wylclrr.dow
ców, ]YI'c leuent6w. auitaf.orólu, oilu-iato'Wcó1U itd., 

toczenie nad nim opieki. 

bi1letu PUJrtY1nego w 
Warszawie będzie . roz

Gabinety par-tyjne istnieją już ,od wielu lat 1(1 
~wiązku Radzieckim i orlyrywriją tam wielką 1'0-

'ę w wych0'U'aniu ' kadrpa,1·tujnych i podniesie
tiu ~wiadom06ci bezpartyinllch ?lWS ,/Yl"ac'Ujących. 
·)Tzeszczepieni.e teno doświadczenia radzieckiego 
'a, naqzqnmt jes t jedlwm z przeia.w6w znl1.mien·· 
"ego faktu, że po ?·ozbiciu. gru1Jki P1'(!w"('~wej i 
7.acjonalistycznej w 1)a?·tii w znacznie eZ~l'~zr:; 
'1~m'zezaczęliśmy kOTzl18tać z . dośw;adCZc?l bo '. 
'zewickich i przenosić je do iwszego żyCUt. p,,.au 
,owo"nac:ionaliśtuczne ' odchyle1tie ' I;kierow~ne e> 
''!Im 8woim ostrzem pi'zeo-iwk" . Zw'i({z /cowi R' 
'zieckiemu mu.~ialo dążyć do h'tmn.wa:";a ' stu,(/' 
·"",nia 'W(a.rk .~;i'7lu-'enin';z1t1U w 'f/,fl.8 ze'; Prwtii, ' 
bniżenia pozinmu alccjiszklllen;owei iścieśnie " 
-nbażenia je; fOl'r1t O1"yanizacl/jnyth. 

Centl'aln1l Gab inet PaTty.iny w TV rtT3zrl'U'.' 
inne iRtn'ejące w Pnl$('e - to ,ier/tn z O'fln:n 
,'yjnych wyra.~6w i 8lwl}6w pl'zezwyc'eżeniu 
j'ozg1'omienia odchylenia prawicowe!lv i na,c;ia?/ 
listycznego - i na f. lI·W nolega glęvok,· Wl]7; IOU' 

poiituczna VJ s)Jo ln?/iauej U)·vczystośc-i. 
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NowatorlY ·. przedłużają . życie maszyn· 
W przedsiębiorstwach MosKwy .Dziś . !>zybkość obrotów obl'abi~rki metalowe, podobne do . białych błY\l-

r02.jJoczęio się w ostatnich miesią.przekracźa· czterokrotnie' szybkÓŚć kawie, są prawleniedostl'zegalne dla 
cacn współzawodnictwo o najlepsze zwykłą. Stachanowiec potrafił oka. Warkot motoru i obrabiarkizle
wykoz:zystame urządzeń fabryc..:nych wznieść.się do poziomu . inżyniera, wa się w 1 jeden potężny wysoki 
i maszyn. Tak np. rObotnicy l'aory· : stosuj:}c własny system ·obliczeń przy dźwięk. Przy tej ogromnej szybkoś
ki lluuowy Maszyn im. lljicza, ko- skrawaniu. W każdym p05zczególnym· ci praca Kułagina czyni zadość wy
rzystając z doświa.dczeńtokarza, A-' wypadku 'uwzględnia on twardość maganiom, do(yciącym :zurówno głę
lei,sanura Smirnowa; przediUżyli dwu metalu, siłę tarcia, głębokość skra- bokości skrawania, jak i grubości 
krotnie czas pracy · maszyn. . wania,harto.wność noży. Sniirnąw 0- wióra, '. 

Zgodnie z planem remuntów obra-.. kreśła . z "góry · obciążenie każdej czę- ~lfimo to, obrabial'ldi:' nie' była ani ra 
bial'Ka, obsługiwana prz~z ::lmil,ilOwa ści obrabiarki i tam; gdzie obciąże- zu w /!.'rl,:it ownym; ani te:& w średnim 
powinna by być już . siedem l:azy. w nit) jest szczególnie duże, instaluje remoncie. . , 
remoncie, Tymczasem, dziękimc.jo-urżądzenie, które przejmuje część ob- _ l'rzedhiźymyiyeie naszych ob-
na1nej obsłudze i konserwacji nie ciążenia. rabial'ek! ""';'Oto : słowa, które słyszy 
tylko, że nie była ona jeszeze !l.n~ . · "Ułatwiając. pracę obrabia.rki,· się obecnie w wielufa·])rykach· ra-
razu 'remontowana, ale znajduje się zapoliiegając jej pj'zedwczesnemu dziecki.ch. · .. • · . 
W doskonałym stanie, jakkolWIek -tą- zużyCiu' moŻna prżed·lużyć życie ob- Pełnowartościowa .' i długotrwała 
karz Smil'now wyrabia .codziennie · rabiarki _ ośwhdczył w swym praca obrab:iarek .. bez . przestojów i 
conajmniej trzy normy. Smirnow WY- wykłiidzie Aleksander Smirnow. _ remontów jest jeszcze jednymswia-
.łosił niedawno ,w auli Moskiewskie- Jii dąźędotego mając na uwadze -- dectwempostępu technicznego ra~ 
.0 lnstytutuEkonomicznego intel'e- wzrost produkcji i obniżenie ko,;z- dzieckiegoprzemysł'u. . 
.ującą prelekcję, na którą pl'zylJYli tQw własnych. Remont obrabiarkiM. Szcżelokow 
profesorowie, pracownicy naukowi i kosztuje ' fabrykę kilka tysię.:yru- · . 
.tudenci Instytutu. Wybitny stacha~ · bli.Us\lwając potrzebę siedmiu ta
nowiecpoświęcii swój wyk:ład szyb- ' kich remontów, ' zaoszczędziłem fa-
ko:kiowemu skrawaniu metali in~-hryce wielkie sumy". . 
wyro metodom konserwacji urząd zen. , Pi'elegentowi zadano przeszło 50 

Głównym moim .' celem - oswiad- pytań, ' na które odpowiedział obszer
czyi - jest maksymalne wykorzy- nie i szczegółowo. Doświadczenie sta
stanie obrabiarki. Nie wystarczy chanowca Smirnowawejrlzie w skład 
tylkożitajomość technologii ka·ż.- programu naukowegolnsty~ I~l<o~ 
dej operacjL Trzeba . je~zczenc;micznego~ .. 
ąmiećzmusić obrabiarkę dofurtk- Na analogiczny temat ~ długo
cjollowania bezzarżutu przy każ- wiecznościóbrabiarek i ' szybkościo
dej szybkości, nie dopuszczać do wego 'skrawania _ wygłosił 'prelek
p~zestojów, wywoływanych przez cję tokarz moskiewskiej fabryki sz\i
dr'obne iżasadnicze remonty. fierek, Borys Kulagin. Robotnik ten 
O'czywiście staranna konserwacja zyskał· sobie.wielki rozgłos tym,że 

obrabiarKi gra tli ogtomną rolę; U- jako pierwszy . zastosował metodę 
trzYli1ywanie maszyny ' w idealnej szybkościową przy obróbce wielkich 
czystości, doskonałe oliwienie, wzo- części, które nie uległy uprzedp.io 
rowe jej regulowanie - stanowią . i- pl'oeesowi obcierania. Oczywiście prze 
stotną częśĆ składową kultury proc . ciętne obciążenie obrabiarki wzrosło 
dUkcyjnej. Ale Aleksander Smirnów i Kułaginnapotkałna dorlatkowe trud 
poszedł znacznie dalej: Smirnow Ii- ności, które jednakże nie odwiodły 
łatwia' stale pracę obrabiarki, regu- go od zamiaru szlifowania chro;'o
luje obciążenie jej ~zęści trących, k~>n watychpowierzchni,przy .jednoczes
stl'uuje dla 'nieJspecjalnemechamz'- ny:n różwijaniu nieznanych dotąd w 
my . i przyrządy pomocnicze, odpo- fabl'yceszybkości skrawania. 
wiednio dQbiera noże. Widz.iałem, jak pracuje tokar7. Bo-

Jako jeden :I pierwszych na tere- rys Kułagin. Jest toniezwykły wi
nie .fabryki Smirnow opanował szyb- dok: kiedy szybkość skr!lwania do- . 
kościową metodę · skrawania .metali. chridzi'do 850 m na minutę, wiórki 

r · . c 

Ju1)ilęuszoU)f.lses';a Akademii Nauk 
•••• , '. '. • • • • , . I.> , . " " 

tokarze polscy ' porJ,jęli wezwanie 
nuwatoru Stefana Mateli. Stani-
1l1uwa NOwak (z żakladów im. 
J. Stalina w Po:maniu) pracując 
przy skT<iwaniu ·· szybkościowym 
nowy1n systemem osiągnęła ·187 

.'Iyy'oc. normy 

ZSRR ' 

Str. 3 

Pod znakiem walki z biernością i rzdlJną 
. . . . . . 

Wnioski z bilansu oszczQdnościowego 
Oświa-d-czenie Rady Ministrów w 

spraWlie wykonania planów oszC'zęd
nościo)Vych stnowilo-M gdyby9yn
tezę naszych osiągnię'''''' ciągu trzech 
kwartałów tego roku, które ' dz.ielą 
na" od Krajowej Narady Oszczędno' 
ki~wej. ' . . 

Bię<lny'm byłobYZIWężanie ich- zna
czenia wyłącznie: dQ dziedziny· osią_ o 
S'JlięĆ rmansowych, mierzQllych iloś· 
cią dorainie wygospodarowanych 
sum (aezkolwiek każda złotówka w 
pUIl!!'twie . ludowym posiada .. wiel~ą 
wartość). Jeżeli . zbadamy pochodzenIe 
poszczególnych pozycji oszczę<l HO.§cio
wych, okaże się, ' .że wiele iłpośrjd 
riich pochO<lzi z wynala.Z1ków,w-pro· 
wadzających ulepszenia i uprosz~.ze
nia . w konstrukcj.i maszyn, w oporzy
rządowlI/Tliu, .stosQwaniu materiałów 
zastępczych itp. 

Są to więc czynniki, działające nie 
jcdnora.zoy{o, 'Iecz u'wale" Są, jak 
piędź zienl.i , wydarta morzu lub ba_ 
gnu. Od'Ią-d slale p'rzynosić będą plo· 
ny. Na tym . pol~ga sżczególniewa,
tość oszczę-dllclŚci, ltŁyskanyco d.rogą 
Illp1U\\ ni 'eń, 

Obok in<iywidua,lnyeh p{)my~-tów, do 
CZQlowych elemenl'Ów twórczej osz
częd,nośd nrulciałado·ko'nana w ciągu 
ub. roku w wiel'u zakładach reol'gani' 
zaeja pracy, polegająca P I'Z edoe 
wszystkim nancowym ustawianiiI ma
szyn, na 'Wpro\va<lzaniu produkcji i 
montażu taśnio\vego, na slosowaniu t. 
zw, "gniaz.<J obróbCzyCh" (a nawet i 
linii obróbczej), 
Dokonywująca się reorgll/Tlizaejapo_ 

lega również . na ' sla·le postępującej 
mechanizacji pracy, która ;>rzynosi-,. 
obok osz.czędności finansowej j po
prawy ja·kości produktów - wy
zwolenie robotnika od ciężkich i pry
mitywnych l'Qbót .•. Prtyczyn!a się dQ 
przel,!PZtałcenia go z .cza.rnego wy
rohnika" W wykwalifikow'lnrgo 
praeownika, technika, ma'slra' sIa
nowi bod'ZQec i za-chętę dla ' podwyt, 
sienja kwalifikacjL Jest jednym II 

czynników kształcących i wychowuj,· 
cych ka<iry fac.!lllwe. 

Oszczędnośc! w państ~j~ Ju(lo. 
wvm · wiąże się . nierol,~,'wa.R1e z pn-
8t~pem tecł!nlkl - ~cjali~lyc~n(!j te~ 
chniki. O Iym pamięlać pOWlO1ll . CI 

dyrektorzy, komisll!rie ,0s~~~.~ędnośc'l!' 
wi i 'sekretarze organl7.a<:.:lpar~YJ· 
nych, którzy oddz.ielaćzwykli "P~a
wy oszcz~noilci . od spraw' pro_ 
dukcji, współzawodnictwa, wyllal~l; 
czo·ścL Zycie bowiem sprawy tewlI':" . 
że .. nierowzielnie.·. 

Mó~iąc o powiązaniu' 08Zez~dnolłct 
z . wprowad1.aniem I upowszecllnia" 
nieni itowe.i technlkl,nal~Jiy ~wr(I- . 
de ' uwagę na stalyieh zwl:łi5,ck iIl 
zagadnicniem poprawy bytu. 1\o,wa,· 
~':isza technika przynosi bQwl~m 
przY8plcsillenle procesów produkc~j
il:i'cb zwięksiIlcnie ilości wy~roduko" 
wanych dóbr, oraz wynikające II : 
rtic-h' potanienie ko.s7łl;w whlsnyrh., 
kar.del ' posz!!zeg6Inej sztuki tu.,. 
waru. 

W ten sposób przyczynia się ona 
bez;poŚJednio, d.oraźnie i długorlllo\V() 
do · wszechstronnego .bud.owallla po
:.tępui dQbrobytu.Przyczyili?,się dó 
tego bez;pOŚ!ł'ednio przez o,bn I~kę cen 
towarów i większą ich obflt.ośc; p17zy
czynili: się pośrednio przez potanieni,e, 
inwestycji (a więc tym samym obm
zenie. przyszłyc.h kąsztów amortyza· 
cji),przez stwarzn.nie ,.podg:~~ nauko" 
wych dla dalszych usprawlllen. '.' . . 

Nie jest przypadkiem, że ,w Z\VląZ.~ 
ku Rad.zjecki'm wielu ro·botnlków . mo_ 
źe sobie p<>zwo1iena kupno samoch!).,. 
au Moskwicz"; wykonanie. bowiem 
teoQ"WOZU zajmuje 'około 200 godzin 
(a'" więc miesiąc pracy jednego robo~ 
tnib). Ta iście .btyskawiczna szyb, 
kość możliwa jeM dzięki słosowaniu 
sy9lemem potokowego i specjalizacji ' 
maszyn~ ' Z truk usprawnionych metOl] 
wynikają wybitne oszaędnoścl i nj: 

s'ka cena ·· wozu. , 

O tym beZlpośrednim powiązaniu 

zagadnień oszaędnościowych z za, 
gadnieniaml postwu techniC1)llego, 
wzrostu wydajności pracy f poprawy 

uc~()neg~ ···n(nveg~'lyp~" 
. - .. ! . . 

~ń~fał~; ~~,~ll~~n~.J: nle!e_ 
·(Ii1ttkrotnfif . dyrektofzy; " klerowlllcy 
d.ziałaeze partyjni. 1.. związko\yi .~i.e' 
których zakładów pracy.z.asklep:ając 
si~dokła{lnie dokoła śp.raw bieżącego 

W dniu 22 grudnia w Sali Kolum
no\vej VI, Mqskwie, otwarta 7.ostała 
jl,;!1ileus7.owa · sesja Akademil Nauk 
ZSRR, p:':>święcona 70~tej rocznicy 
urodzin. wielk·iego wQcza nafo.du . 
radzieckićgo, Józefa Stalina. " . 

Za stołem prezydia Inym zasleqli 
n ,i .w ybitniejsi uczen! ZSRR, c·złon' 
k i·.vie Aknrkmii:Wawilow, Ziellń 
siei, Bard in, Grekow, Łysenko, Tar, 
l", ' i inni. 

Uroczyste zebranie zagaił pr,ezy
dent Akademii Sergiusz WawlIów ' 
W krótkim przemówieniu inaugu
n.cy jnym mówi! on o v.'ielkiej i wy
jątkowej roli, jaką od('grał towa
rzysz . Slali'n· w rozwoju naukira .. 
dz~e('kie.i - tej puoduiącej in",jbar- ' 
dz;~ .1 demokratycznej nauki ' na 
świeCie, 

cym miłość l wdzięczność uczonych - Przykład działalności Lenina 
radziec!dch dla wielkiego wodza i Stalina ~ . po" /iedział ' Wawiłow 
kraju .socjalizmu... - w sp()s&b jak najbal'dzleJ zdecy-

Referat ,,Józef Stalin a nauka ra- dowany obala dawiie pOJęcie o 
dziecka" wygłosił następnie prezy- nauce, jalm o oderwane.i d7iedzi-
cle nt Akademii Nauk ?I:Qf. S. Wa~ nie m ' in abst:ra!wyjncj, dalekiej 
wlłow. M-)wl':ł omawia sz.:zegółowo od życia,rozwi,iającej się według 
ogromny wkład, jaki wniósł' towa" własnYCh, wewnętrznych praw. 
rzysz Stalin w rozwój i pogłębianie. Prawdziwa. prillodująca naukałe-
marksistowsko-leninowskiej' nauki ninowsko-stalinowska wyrasta iIl 
_ nauki o rozwoju społ~czeństwa życia I przeobraża. życie, pi'zyrodę 

'udzkiego,.. k:re~~tC~:rtz~~OStalin a rozwój na-
Mówiąc o Stalinie. jako O . wybit- uk; w republikach zwIązkowych" wy 

nym, lJenialnym kontynuatoi'ze nie- głosił nastęQI1ie słynny uczony gru
śrriiertelnego dżi~ła Leniria, jako o ziński, członek " Akademii, Mikołaj 
koryfeuszu nauki, . Wawiłow stwier- Muscheliszwili. Na przykl'adzie róż
dza;Ze Stalin, pOdobnie jak TLenili, oc'rodnych ·· dimYch . faklyczny~h~ wy_ 
uosabia ' uczonego nowego ' typu, w kazał on, jaki rozkwit osiągnęły _ 
którym nierozerwalnłepołą\::zyła 'się ' r!zięki stali'nowskiej polityce narorlo
olbrzYlnia rewolucyjna dzlallllność wei' - nauka t kultura naronów 

. . ... .. ,. , . ... d t " prakfy' óriil f szeTokiro7.~ach,· .~t1a baJ'u sOcJ'al.izm"u·, które przed Re-Swoje przemOWlell1~ prezy en :za-
kończył okrzykiem na cześć Wle~- oraz · ;!łębla na;,;kowej myśli . teore- wolucją Paździei:nikową żyły w ciem 
kiego wodza .. ki'aju socjalizmu. który. tyc~nęj· . nocie i zasqfaniu, . 
pr'.l\\~adzi . naród radziecki od zWy
cięgtwa do zwycięstwa. Wszyscy ze,. 
brani wstają. Wciągu kilku mi
nut rozl.ega się grzmot nIemilkną
cych oklnsk6w. ROZbrzmiewają O" . 

krzyki: .. Chw<lła tow'ł.rzyszowi St(l.li
nowi!" "Niech żyje towarzysz Sta
lin!" 

D(l prezydium w,:1)'wa wniosek, 
bv wvslai' do towarzysza $alloa po
zctr'Y_~ : 2 nie gratulacyjne od uczo
pych Tadziecl~h. Tekst odczytał 
t.r7ykr0tny laureat nagmoy gtfllinow
skiej, ~w :nti)wej sławy chemik, Mi-
kolflj Zielii1ski, . 

St.oją~, ',vysłurhali qbecni wzrusza" 
ją-cych, pł'mqcYGP z głębI serca, słów 
najst.;:1'·SZ0r:o UC7.0ne~o radzieckiego. 

"W \'V;:'SiIlf'.! osobi .. drogi Józefie 
Wi.s:uiGno~·:iczll- czyta prof Zie .. 
lłński - Ak:ldemia Nauk Z"RI~ · 
pozdrawia bcjownika, m\'śllci~la . ł. 
uczoneg-o, który cale> swoj... ż:v ,le 
po~wh:cił rewolllcyjl'ł.'j walet' o 

. wyzwo)"nle rob~triików ' ł wszvst
kich huJzi pracy. w W~S1.«"j o!iohie 
t)Oz.l t' ~wia malln"go wodza i nau
czy!'i,la. [):1, l' t ii kf)m'l!.,islv~7,n~.j. 
narl',ln rarl:>;h'-cldrgo i calli postę
powej ludzkości ..... 

Tekst depeszy gratulacyjnej zebra-
ni przyjmują nowym wybuchem 
o}rla,~kf)w. Wydaje się, że nie bęrtzie 
końca gOl"'icym owacJom, wyrazają-

Naród kazachski - stwierdził re- wyko.nyw/lnia planów. ' 
ferent · -który niegdyś składał się 
wyłącznie z analfabetów, stał się w "Czegói od nas chcecie? Przeciei: 
radzieckim Kazachstanie narodem; wykonujemy plan I nadwyżką:" 
w którym wszyscy umieją czytać .odpowiadają, wskazując na cyfry 'pr;> 
i pisać. W roku · szkolnym 1948'49, 
w ponad 8.000 szkół początkowych i dukcyjn .. Takich wypad\ów społy. 
średnich Kazachstanu uczyło się kamy aezeg6lnle wiele w przcrny~ł .. 
przp~zło l milion dziecI. Tam, gdzie chemicmym, zdarzają się one jedllp.,]{ 
dawniej nie było ani jednej uczel~ równ1et I we .wszystkich innyoh gul~ 
ni technicznej, nie mówiąc już o in~ ziach ' ·przemysłu. Zdarzają się n~e tyl: 
stytutach, obecnie czynne są 23 
wyższe zakłady naukowe i 90 uczel- kQ ' na . odcinku nowatorstwa technict
ni technicznych. nego • . lecz równieŻ i przy wprowa_ 

. Podczas gdy w roku 1914 na U- di~niu współz·awod,niclwa oszCi~, 
krainie było zaledwie 19 wyższych "dnościowego w Innych d:z.iedzinąch 
zakładów naukowych, w których pracy, jak np- Ilkracaniaczasu obie
kształciło się 26.000 studentów, to . gu środ'ków obrotowych, p,rżYSSP,iesza' 
w roku 1940 pracowały już 162 wyż~ ' . 
sze zakłady naukowe, w których s~u- uiu cyk'fu produkcyjnego itp, 
diowało 125.000 studentów. Takie samozadowolenie idzie lWy' 

Białoruś' przed WielItą Rewolucją kle w parze z obniżeniem planów 'o
SOCjalistyczną nie pOSiadała wyż- sZczędnoś-ciowych, kióreopJic.z·ane by" 
szych zakładów naukowych, W ro- 'ty dość p.rowizorycroie w okrCjJie;: 
ku .1940 Republika miała już 2.5 in~ 
stytutów i 112 uczelni technicznych kiedy . sys·tem oszczędnościowy nie 
oraz ponad 11.700 szkół, w których naJn'ał je9Zcze rozmachu, ' kiedy nor, 
uczyło się Qkoło 1.700.000 dzieci.mowanie tedIDicżne; czasowę i , ma~ ' 

gazynowe stało zna(,;l!nie niżej., 

dziś, 

Również w Gruzji w roku 19' 3, 
nie było ani jetlnego' wyższego za~ 
kładu ' naukowego. Obecnie republi
ka posiada około 70 instytuCji ńau- A .. przede wszystkim trudno hyło u' 
kowych oraz 20 wyżfizych zakl'lctów jąć wówczas cyfrowo wyn:kl tej mo'. 
nallkO\\Tych, w których uczy się oko':' . bilizacji mus wo.kół l~gadniel'l OSlo'· 

. lo 25.000 studentów. . 
czędmości, jaką przyniósł rok IQ,l,9, 

Dlatego je,>;" . rzeczą ja~ną i naturalną ,. 

że . uśl. alo·ne n.a po·czątku roku plauy 
mogą i powinny być przekrnaalrc; 
Dla(egoteź nie. powinno wpadać ·w 

błogie uspokojenie kierownictwo ani 
aktyw . . ty~h .zakladów, I(tóre wykonu-

W latach . władzy radzieckiej wy_ 
rosty i okrzepły narodowe kadry 
pracowników naukowych. W 10 
Akademiach . Nauk poszczególnych 
repul:>lik pracuje obecnie 271 rze
czywistYCh członków Akademii I 210 
cztonkÓw-koresl1ondentów. O~ółem 
w filiach Akademii Nauk ZSRR l 
w Akademinch repuhlik związko~ . I" plany. 
wych pracujeol<:oło 9 tys. pracow- Kierownictwo aktnv flowinny 
n:ków naukowyr;n. . wykorzyst:.ić rC:I"l'l'wy ~beeI1C)go 

Referat pt. "Na'Jk,a Stalina o pań-o przyszłego prukl'uczania 'plal!uw', 
stwle" wyp.losił w p!~rwszym dńiu , \tprowlldzając lIf1we formy IIr.gani- . 
sesji członek Akademii, Andrzej ! zacji prucy, pODlllgając zu'O~.;OIu w 
Wyszyński. rozwijaniu woH,1 nich Iłowy.,h 

JubileuSzowa sesja Akademii Na- form ' wspólzawotllliclwa. 

uk Z:SRR, poświęcona 7~ rocznicy ';1- P9d znaldem walki z blemn4cJII I 
rodZIn . towar~sza Stalma, zakon- I'ulyną, pod znakiem wciąglllęda do ' 
czyła SIę"! dmu 27 grudnia. Zebrani nieJ placówek zaniedbanych rozpu- ' 
wysłuchah ,okoł? ~O, refel'atÓ\1\(. nau-j czynamy pracę w roku 1951). . 
kowych n<lJ\vybltnleJszych uC7nnych·. . . 
radzieckich. M •. Kr. I La. 
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Drugi dzień sensacgjnegoprocesu 

Zeznania jwiadkówpot1ł'ierdzająwin~ 
księży';' w!iPólnik6w NSZ-elowskiej bandy "Mewa" 

.!Jrlłgi dzień · publicznej rozprawy pruli RejonowYm Sądem Wojsko
wym w Rzeszowie przeciwko księżom i ich pomocnikom oskarżonym 
o ścisłą współpracę z dywersyj no-sabotażową bandą, "Mewy", .bu
d"U me mniejsze zainteresowanie. Sala rozpraw wypełniona Jeat· do o
statniego ·lliiejIioa, pod zainstalowanym w śró~eściu megafonem, trans 
mitującym pn:ebieg procesu. gromadzą się Uczne rzesze mieszkańców. 

, P:rJ:ewod.: - A Da kogo powoływa- miejsce na cmenw"u, .. k.tórrm so
li .się ci. . którzy przyszli do was, by· fiala zmaguynowlWla amunicja. 
ście rouopall grób? Król zeznaje: 

0Ik.: - Tego nie pamiętam... (a "Mewa" posłał po graba-rza, k.tóry 
po namyśle): Powoływali się na ulę- zaprowadził DU do tego miejsca. 
du, którego . nuwiska nie pamiętam gdzie uprzednio ukryła ~tała amu-

Sąd wznawia rozprawę o godz. 
9.35 przesłuchUjąc powtórnie oskar
żonych na okoliczności, szczeg6lnie 
jaskrawo ujawniające ich pozbawio
ną wszelkiej etyki działalnoś~. 

I · tak w trakcie powtórnego prze
słuchiwania oskarżonego ks. Kuła
ka,prokurator na podstawie proto
kołówi . zeznań członków bandy 
"Mewa" - wykazuje, że zboże prze
chowywanedla bandy przez tegoż 
księdza, . pochodziło z wielkiego ra
b\.lnku, jakiego banda dokonała w 
Zarżądzie Miej:;kim w Sieniawie, 
zabierając stamtąd cały zapas zboża, 
Przęznaczonyna wyżywienie ludno-
ści . miasteczka. . 

DZWON ZA l 'l'YS.ZL. 
I KSIĄDZ-SPEKULANT 

W toku powrornego przesłuchiwa
nia oskarżonych wychodzi r6wnież 
na jaw fakt, iż ks. Lorenc bez żad
nych zastrzeżeń natury etycznej za
kupił za Cenę l tys. zł. dzwon dla 
kościoła w Tryńczy, zrabowany 
przez bandę · "Mewy" w cerkwi po 
drugiej stronie Sanu. 
Wręcz sensacyjnego posmaku na

bierają powtórne zeznania ks. Lo
ręnca, odnośnie wymiany dolarów, 
jakle otrzymał on na cele kośclel-

i na Rachwałowakiego. · ni~ja. 
spóźniała się· Ulegając presji · ks. Zu- h_od.! _ A więc w~zieli~ie o Skonrrontowll/Ily I Niemoean świa-
ba, oskarżony poszed1 do domu po d k .. b 

tym, Ze jest to ten .sam .....u.., który e rozpoznaJe .... nim owego gra a-Itonie, które przywiózł wraz z fur- ł!\'~ . 
manką.Ks. Zub tak dalece zaintere- wykopaliście na poleCenie Rachwa- na.· 
sowany był w sprawnym transpor- łowskiego. Prok.: - Dlaczego "Mewa" maga-
cie broni, że sam ładował ją, po Po kilkumiJlwtowej .przerwie, sąd zynował broń . w koŚCiołach! 
czym wsiadi na furmankę i ujechał prustępuje dllJ)ostępOwania dowodo- świadek: _ Pewnie dlatego, że u
z oskarżonym spory kawałek drogi. wego. rOllpoCzynąją-c pl"zesłuchi- 'ważał to za najbezpieczniejsze miej
Ksiądz ubrany był na bia:ło,co mia- wanie świadków od Karola Ziomka. sce. 
ło niewątpliwie markować, Iż jedzie urodzonego w 1920 r. w Gniewczy· Prok.: _ Przeciwko komu skiero
. do Chorego. a konwój ten zaaran- nie La-iiouekiej, gdzie organizował wana była bandycka działalność 
żował z własnej Inicjatywy, zupełnie "W·iei" niezwłocz.nie po wyzwoleniu. "Mewy"? 
przez oskarżonego nieproszony. świadek: _ Banda "Mewy" likwi-

- Gdy dojechałem do domu - "KSIĘU KAPELANIE - ó h 
opowiada Ty tuła - przyjechał do O dowała cuou w partii - czynnyc 
mnie Mieczysław Kuziara, zabral USPOK J SIĘ .... · działaczy demokracji jak Waloną, 
broń i podjechaliśmy razem pod Ziomek., zeznający pod przysięgą DroŻ<łżyka, Wilka i in. 
młyn, gdZie wskazałem mu broń u- sz()re.g~łowo opowiada. o. o~'Ym iD: Na okoliczność tę prokurator cy
krytą w cegle, przeznaczonej do bu- cy~encle na wegelu u meJak!ego W~J' tuje cały szereg mordów, gwałtów i 
dowy. Dokąd tę broń zawiózł nie tasl~ .w r .. 1946 w Gmewczyn:: ·zbrodni dokonanych przez zbirów 
wiem. g;lz;~e był goścIem, Na ~esele .to N. "Mewy" na działaczach demokratycz-

Na pytanie przewodniczącego, jaki I1lez, przybył ~s, Zub w staDle we- nych. Między innymi odczytuje prze
był jego kontakt z członkami bandy trzezwym. Sw:Jadek r~z'Poczlłł. z ks· bieg zbrodni na sołtysie z Tryńczy 
"Mewa", oskarżony oświadcza, iż Qie Zubem rozmowę PytSJIłC go, Jak .mu Dl'ożdżyku którego dom został do-
pamięta. Jednakże zeznaje dalej, że się podob~jlł koła "W~i": KSI~ szcz~tnie ;rzez bandę zrabowany, a 
przyjął na przechowanie .dwie kro- zaperzył Sil:. wykl1ZykuJąc . ..p,r . on sam zamordowany i rzucony do 
wy od Rachwalow~kiego, jakkolwiek z komunizmem", "Precz z "WICI8- l'zak.i. . 
wszy· stko wL.··kaz· yw. ało n· a to, że kro- IIii", a potem zamierzył się i uderzy! . d k 

~ N I t b I A ks. Lorenc - stWler za pro u-wv ·te .... ochodzą ., rabunku. śwJadka .w twaTZ. a· wese u ym y I 
.. ~ . • yś' • Ś • d Tator - wiedział jak straszliwym: ··\~r dalszym ciąg· u zeznań Ty tuła równ1eż Obecnl JRC me1lJl8tIl1 wla-

, . kt· ·t· I' k" celom służy broń, którą tak uporczy-,,,lkła si", staraJ' ąc się przem.iłczeć kowi Ludzie, Ofi{ mI ygowa I . 
.. b I . . ,..,. k lani u wie przechounM,vał. vIIele szczegółów. Za sprawcę tego, Zu a sowami: .. Sl,<~e n1,ee, • ..~. 

k . ." . . Ks. Lorenc próbuJ'e się tłumaczyć ne.· Iż zszedł z uczciwej drogi uważa spo ój su; . Ot sk· . n przekazał 100 dola d tym, iż broń . zmagazynował J'edynie o o arzo y - przede wl!zy:;tkim ks. Zuba. .. Ziomek opowiada kolejno, jak z e- . Ó ks KoCZOtOWl' z Przeworska by .. w. celach samoobron" przed bandamI r w • , . _ "Gdyby mnie ks. Zub nie zmu- cydowa,nie wrogą robotę rozwmą! liII. UPA. # 

ten wymienił je na złote. sił, nigdy nie przywiózłbym z· w:1as- wsi ks. Zub, gdy świadek organizo-
Pro~.: ~ CZy ks. Koczot miał się nej woli furmanki ,po broń. ~lgdy waJ kota ;;Wici". By · nie dopuśdć do Prok.: - A czy ksiądz pOWlluen 

udać z tYp1i dolarami do Banku też nie znalazłbym się w sądZie na zorgani7,owauia mtodzieiy wi~j- się mieszać do takich spraw, jak wal
Polskiego, czy też oskarżony przy- lawie cskarżcnych", ski ej, Zub za\vią.zal kółk~ amatorSltl.ll, ka z bandam,i UPA, to przecież spra
puszczał, że ksiądz ten posiada II l'rok.: _ Dlaczego .ks. Zub wam zrywal afiszll ogłasz.aJllce zebrania wa władz Bezpieczeństwa i wojska. 
siebie na plebanii ekspozyturę ja- polecał tę broń wybrać, czy ~an~a Wiei" aagilowaJla przez Ziomka . Czy ksiądz słyszał wówczas o mor'" 
klęgos' Banku? (na sali - ogólna ł d W t k lk e'" t d \". .... do·waniu działaczy PPR, wszak soł-. ' ,,:Mewy" mla a o as a . wIe I młodzież oświadcż·a a, iż o .. 'v lei 
wesołość). ulufanie? boi s.ię,,;siępować. bo ks. Zub jest tys Drożdźykzamordowany został w 

Osk.: - Prosiłem, żeby wymienił Osk.: -'- Głównie zmusił mię ks. diJ tego wrogo na,,"awi.oD)'. O' stOSIW- Tryńczy.. ~ wpobiiżu księdza. 
na wolnym rynku. Wiedziałem, że Zub. B(lłem się I nie cp.ciałem tego ku księdza do tej · organizacji młodzie Osk. ks. Lorenc: _ Takimi spra
istnieją ludzie, k'tórzy trudnią się 'Zrobić, ale musiałem, bo ksiądz żowej na wsi świadczy i to, że ile; wami nie było bezpiecznie inte~e
skupywaniem dolar6w. m6gł komuś z • band! powiedtieć,~e, kroć ~yszał, że "Wici" mają od:byc sować się... ." .' . 
.. Prok.:",..,.., .Czyos~rżony wiedział, nie chciałem,tej , brcinl ~ąbra.ć ... " . , · ~:, .; z!furailie, zawsze urządzał wtedy ze' W dalszym ciągu prokurator od-
te to są spekUlanci? Prok.:- Uważaliście . wię~, ie , ks: ._braniazes,.połll . Jlmntorskieg<) .~ OQO- czytuje. długą listę ofiar "Mewy". 

. Ollt.: - T~,_więclziałem. Ziib ma: takie d.obre ~iosilhk1t!):\f!' wiązlłjąeą obecnością" Wiele jest tu mordów i napadów Ta-P·Ok;: - A czy ten ksiądz z Prze- b k h na .. dach 
• ? dami? Z'lomek stwierdza '" dalszym ciąl!lt, un owyc ,,-y . worska - to także był spekUlant .... k· ~ N t ' l t .. d k 

Zapytany pr'lez pl'O ... Ul'at<lfa s' z' ~ aczkolwl·ek· nie znal .nikogo 7. bau- a py. anie pro,,;ura ora SWla e Osk.: - W pojęciu praw.a - tak. . . t t i ,.ł ~ Kr'l . t ··d .. d . ży 
Zub stwierdza, IŻ lS o n c "'ywa dy, to J'ednak poufały..nn. 8ób, w J'ald o po Wler za, IZ mor owaDle _ Prok.: - Dlaczego więc, wiedząc, , ł b b· ' t ~,,~ d' ta ' ł . . d ).. d' 

d presję moralną na 'lytu ę, y ron ę OW! obcy ludzie zwraeali się do ks. ow s nowI o sWla omą mIę zla-
ie jest to przestępstwo, kslą z po- wiózł włallną furma'Ilką. . . ł . łaJności bandy· jako kontynuowanie 
stępował w ten sposób? . . T I ka· Zuba na wes.elu jak ) tytu owalIIle go działalnośCi, Gestapo. I Osk.: - Bo to· było. na ołtarz,wlęc Dalsze zeznania ylu y wy ·' .l':Ują, kapelanem, nas'Unęły inu myśl, te by_O 

i i...A że wawal sobie jasno sprawę z tego. Ii to członk<lwie bandv. . Przewodn.: _ A jakie było staniJ-

W dalszym ciągu zeznań ks. Uch· 
mana wynika, że przyjmował do 
swego kościoła szaty kościelne jak i 
sprzęt liturgiczny, pochodzące z ra
bunku w ukraińskiej cerkwi, i że nie 
tylko zataił ten fakt przed władza
mi Bezpieczeństwa, ale nie uważał za 
.tosowne poinformować o nim swych 
władz kościelnych. 

* '" • 
Po przesłuchaniu ostatniego świad 

ka prokurator wnosi o dopuszczenie
do przewodu sądowego dowodów r; 
przesłuchań bandytów "Mewy" 
,,Florka", dotyczących przestępcze; 
działalności występuj/lCych w tym 
procesie księży • 

W zeznaniach swych "Mewa" . 
stwierdza: w maju 1945 roku człon
kowie mojej bojówki chcieli kaiędza. 
Zezwoliłem. by przywieźli ks. Misia 
z Wiązownicy. Jednak Raehwałowski 
i Jagiełło przywieźli księdza z Gniew 
czYny. Odebrał .on przysięgę o.d mo
ich ludzi, a potem rozmawialiśmy o
koło p6ł godziny na temat tej przY
sięgi. Z tym księdzem z GniewcllY1lY 
stały kontakt utrzymywali członko
wie bandy "żbik" i "Gołąb". W roku 
1946 szliśmy przez Gniewczynę i we
szliśmy do księdza, który przyjął nu 
poczęstunkiem. Członkowie mojej ban 
dy ukrywali broi, VI parafii Tryńczy 
i Gniewczynie, Także i członkowie 
bandy "Bożek" i "Ramzes" Il!-i~li b~z. 
pośrednie kontakty z kSlęzam! ~ 
Gniewczyny i . z TrYńczy. 

W dalszym cil)gu tych zeznaI'! 
"Mewa" szczegółowo opov.-iada o 
swej bytności w Gniewczynie jak i o 
tym, jak księża broń magazynowali. 

Równiet .i o.dczytanie przez · .proku
ratora. zeznania. bandyty "Florka" 
dowod7.1} kontaktów oskarr.onych . z 
bandą· . 
Postanowiwsż~ dopuścić część wnjo 

sków obrony, Sąd . zarządził przerwę 
w\ rozpraWie do dnia. następnego, 

Z sali rozprawy 

chciałem mleć więcej p en ""zy... że Raohwał<lwski. który kontaktowa~ J wisko bandy wobec ltsięzy? 
Ciekawy przebieg ma konf:t'o.nta- "ię z nim w sprawie pr:leW9ZI1 brom W zwiąZ1ku z tympro.kllra.lo·r od_ świade": ~ Szanowa1iśmy księży. 

eja zeZQań ks. Lorenca ze zeznania- i przechowywania krów należy <lo czytuje odnośny ustęp 7. protokółu I "Mewa" równiei; musiał ich respek- * 
mi służącego kościelnego Jakubca, ban.dy. śled~twa w . sprawie bandy .. ~ewa": tować. Nie sądzę, by zdobył się kie-
odnośnie owego pocł)odzącego . ~ ra- _ Dzi~ żałuję _ S'twie~d'la - ale "Przyw.leźli kapelana, który pracuje dykolwiek na akt· gwałtu wobec księ- Dlaczego o ukryciu broni w ko~. 

Z ezna,nia oskarżonych, .. są C01'Il;a 
tywsze·. ' Dm· Pa.mifą oskarzonemM 
księdzu Zubowi bardziej dopf.&uje • 
Pamtięta, nie tylko że po odpraWione,? 
przez niego m8zy' dla bandy ,,,Mewy" 
padaJ. de8zcz, ale ~cej sficzeg6l6w. 
Dowiadujemy 8i~ wprost rewew.cyj
nych rzeczy jak np. kto odwoził kBi~
dza Zuba. do lasu i o CZ1lm li nim.roz
mawiał, jac1l cżłońkoWie ba?uZy nie 
blili obeCni 10 CZas1" jDgO pobytu W 
obozie oro,z o defiladzie odbllte; net 
mszy. 

bunku dzwonu, a zawieszollego w wtedy nle xo.awalem sobie z tego w parafii Wiązownica, gthie później ży, wiedząc, że wszyscy członkowie ciele nie doniesiono biskupowi? 
kościele w Tryi).czy. KSiądz Lorenc sprawy. pracował ks. Zub". Sąd poS'tan/llwia bandy to wierzący katoliey(!). zadawał to pytanie prokurator osk. 
usiłuje · bowiem całą winę przerzu- Obronca mgr. Winsz: . Czy wy- zeznrunie to włączyć w poczet do- Swiadek Kazimierz Stocki, clIło- Zubowi i kit. Uckmanowi. . 
clć w tym · wypadku. na swego sługę . . I . wOOów . 08k. Zub twierdzi, te to ,,'pra.WG koŚcielnego. Jak J'ednak wynika z śleliście kiedy o tym, ze w In eresle ' nek bandy NOW (Narodowa Orgam- b • 

waszym, jako wiejskiego bie.daka -- NawJązująo do zeznaj} świadk.azacja Wojskowa) stykał się z bandą. cywilna" i nie mial potrze y zauna~ wy.jaśnień, jakie daje na pytanie leżała nie pomoc dla baudy działają- Ziomka w .!łpTawie kontaktu ks. Zu- "Me""'''. W r. 1945 odbyła się odpra- dcvmiltĆ Q tym biskupa, na,jwyżei prokur
atora, wiedział .on dobrze o l b ~'nk' b'" U" •• ~ wl-"ze s'.''';eck;e Do t.'CL ';ed-~k o-cej . pueciwko wład'z.y hldowej, ec7. . a . z ChlO aml ah,uy "J\1eW3! • pro- wa. dowódców leśnych oddziałów, na <.«L. w, ,. ., n # .... . oochodzęnlu . dzwonu iwyasygnowa~ ó k ·· t ,,- t ' ó .. ni'· 8tatnich w ";ngu kilku lc.t nie mógł - . . d wszelka "OIl1{)C dla tej w. ladzy., Id.. Ui'a or o"""y uje r WDlez ze7.na "kto· l'a. przybył "Mewa". Dowódca v"", n. ań 1 tY,II ... zł. tytułem wynagro ze- r ł k b d P b I' kt' t ' si .. 4JM'brltĆ. 

rej zasadniaym celem je:9t dobru l)le- C'J: on a an y ro o l, · ory $ "'Jer· NOW "OJ'ciec Jan" proponował "Me- v ~ " nia .za fatYgę dla tych,· którzy go do d'ł I.I-"-t I 3 j tRA" I' * 
dolv miast i wsi? zi .'W 3.,.... we: ,,-go. ma a .... u • wl'e", by POdP01'z"dkował się Narod. kościoła dostarczyli. " b I ..... _. I I j .. 

Prok.: - Jakże ksiądz mógł się 0.11..: - Nie, zupełnie · o tyw nie ra ...... a we mszy po owe oa przy Ol'ganizacji Wojskowej; na co ten O wro!(itm, nll8ta.w~niu u. ZubG do 
b myślałem. . . słoiku Przymiarki. gdzie byla eała oświadczył, że jest to niemożliwością, dzisiejszej rzeezywi8tości Ś'Wi4dcr.y zgocJzlć na przyjęcie wysza rowane- 'Obrońca: - To wielka ~zkoda, bo banda "Mewy". Na IlIfizy tej wygło. bo należy i podlega NSZ. nie tylko pomoc okazywana. ba~ ~~? pochodzącego z rabunku dzwo- gdybyście byli (I tym) l;IlyśleLi, liie br' ~ił kazoole kapelan bandy, nawolu- Przewod.: _ Jakie były cele NOW? ,,Mewy" . 

. Osko: .- No cóż. Parafianie chcieli libyŚcie ~\ tu. d~iś znaleiIi na. hiWie ~i~ ~I::!:':.~k:;~~,,~~~ :;:::::il~; świad~k: _ Było to. przedłuNżenie Potwierdza, to lIu1tani4 iutiGdktJ 
mleć dżwori. . . oskarżon~e . walid z władzami Polski Ludowl!'j I przedWOjennego Stronnlc~ a~o- Ziomka b. sekr. 'orga.ni%acji WICI. 

Prok.: - .Czy parafianie wycho': TAJEMNICZA ,T8UMNA komunlstlłDll ' . dowego, kt6re po wyzwolemu podJę- kt6ry zeznał,!;~ Sa.m4 rozmowcJ s 
wują księdza, czy ksiądz obowiązany KoleJ'ny oskaTŻ. onv Stanisław Nie- ' . ło walkę z . obecnym ustrojem. Sto- księdzem o tej organizaoji tą,k WIł? h Ć fi d h "Wysoce chan:k1ery.stywnesą tłu- · k NOW d l . y b ł d d d'la k Zub z Mównowllgi był , wyc owywa para an w ue u mi~. , "raban z Gruewc.zy.ny .Lań-cuc. - sune . . o eWIC y z ecy o-prowa Zł 08. a ' .. . , 
moralno e . 0180 slę'«oa, a- ki eJ' onnw·l·ada o tym ·Ja,k w maJu wame wrogi, a go e", lęZ s -,.e erZ1l go _ , •• Ś I? M In ść· k . A~ j ~ 0- maczenia ks. Zuba, który uSiłu,'e pod- . . dl te t ... ks' 'a ta ·.:. ud l ... twa-

~ t jed k tr ch ,,- ważyć zeznaniaśWiadkaZiom. '. l' l' . h t:l . l l ko duszpasterza Jes . na · o ę 1941) roku. gdy wieczorem porządko- wa 1 lczme w szeregac eJ me ega - W6dka, bi~ po tW(J,1'zy _ oto __ 
dziwna. . · wa.ł cment8ll'%, przyszedł do niego Ra- - Istotnie . - ltl,wierdzlI - bylem nej organizacji. tody . stosowane · Przez kBi(dza ł.l)obee 

Osk.: - KSiądz jest przecież także c.hwałowski. pollli:ajlłc mu wykopać niechętnie n,astawio.ny do "Wici", 8.le "SAlIOOBRONA" pamfian. 
człowieki<!m. niewi.ełdti .... ób. Jak Wynika ze słów tylko dlate8<J, że była to arganizacja H . k U h d ' 

W zWl'ązku z uJ'awnieniem spra-"- nieJ·ed.nolit." często ·zmieniająca sw6j Świadek ks. enry c man 2ae-oskarionego. I wjtkopaneg<l dołu Ra- k SI ni 1945 . ,,"' dzwonu,· prokurator .wnosi o d.G- k stałwt, n/l.łomiallt do ZMP stosulllek an z e awy w r. wypozy--" oowałowski wówczas nie s orzy- ł k Z b' bory l'tur . łączenie do akt6w oskarżenia zez- mój był jui caklem, jasny. czy 8. u OWl przy l gIczne, 
na· ń ·bandy, lz.· w cerkwi m-omady Le. stał. . ~ k' Pro"'. _ .No, I' '0 dla . nas ;.. ... J·a. gdy ten Jechał odprawiać OWił słynną ..... - We wrześniu tego" ro 1\ .WlIli:ZO-... \ J"'" l dl b dyt' K Z b żach6w pow. Jarosław, polSka ban- . d I N' . mszę po OWił a an OWo s. u mA porą ~ o.powiada a ej lemlec sne. ł Ś . dk l d& dzwon ten zrabllwała. ... 'ś ' zapozna wówczaa · Wla a z ee em 

- przyszedł do mnie jaki. 1lI6mu!ly Nm BYŁO · BEZPIECZNIE. tej mszy. 
KONWOJ W LITURGlCZNYM Cywil, m:6wiąc: Chodt odkopać nH~- INTEltESOWAC Sl~_.. Prok.: _ I wiedz/lC o t:nn. ksiądz 

STROJU bosrozyka, któregopoohowałiśmy w k ·' ł ł d .. 
, . 1944, rok~,w czasie działań wojen· .Jako nas.tępny zeznaje ~V'iade.k dzie an me przestrzeg m o ego Wl-

Kolejno Sąd przystępuje do prze- nych. OskllJltony udał się z nimi na ,Mieczysław Król. On to wławe wyJ- kariusza? . 
słuchania oskarżonego Stanisława· cmentarz i odkopał owo miejsc:e, kłÓ: ~ow8Jł XIII~a~ynowanlł ł?rofl z koś- świadek: - Nazywaliśmy "Mewę" 
Tytuły, który zeznaje o swych kon- re wskuali mu rzekomo ci nIeznallI Clllłów w Trynczy I w Gniewczynie. Z partyza~tami, zreszq myślałem, że 
.taktachz bandą "Mewa". Qskarżo- mętczytnl. Kopał, aei doład do cle- "Mewą': wiąt~ go stosunki ,z czasów gdy Odprawie dla nich mne, to sit 
ny opowiada, ~e w sierpniu 1946 r. goś twlli"dego. Pnypuszoza, te to by. okupaCJI, gdne czytlllybył Jako czło· poprawio ijui nie beci,. takimi ban
zwrÓcił się dO niego Antoni Rach- la t<rumna. TMlmnę tę owi lud!z1e za- nek AK. Kroi opowiada,' ja~ z,abra- dytami. Myśleliśmy wszyscy, _ do- , 
walowski, by udał sl~ z nim do bdowali nil furmankę, daJIłC mu za ws~y broń · I Tryńczy udah "SIę do daje - że oni stworzą nam samoo-
Tryń;::zy, gdzie z kościoła zabiorą fatYRę 1i0 zł, . Gntewczyny" gdzie sam ,;Mewa :~ral bronę przed bandami UPA. . 
broń. Tc~że nocy członkowie ba.:lc:ly Przewodn. -r ' Czy to nie było to ze s~ za~ępc, pseud. ,,B~k u~ Przewodn.: _ A dlaczego nie przy-
podjechali także pod k?ści6ł w samo miejsce. 'które wykopaliście na daU SIę doulę<Ua. Gdy wyszli z wl' szli doko'cioła na mszę.? 
Gniewczynie, gdzie równiez była u- polecenIe Rachwałowskiego? Czy ka~wkJ, był z nimi k.s. Zub i wraz świadek: _ Bo bali się lerralnep:o 
m;lgazynowana broń. Ks. Zub cze- wolno Wll1Il było. wydać~łok! z z ru~ wydobyli spod ołtana 8 sztuk wojska. 
kał już pod kościołem I wydobytą cmentaTza bez polecenia kilędza? WQ;nI ma.nyno.wej, . PrrewOdn.: ~ A więc była to sa-
~~~~J~~~;~ br~~ie~~::leS~~~~ak~~ 0sk.1 - Trochę niedowleuałem, ł.e Zezna,nla. K~la dowOOzil, t'e osJc. ~C?Obrona, ale przed Wojskiem Pol-
pr7.f.'z R3l"Jtwałowskiego funnanka to były !llWlou . g.rabarz NJemtec wskUllł bandytom s lin. 

* 
,,Klfil}że kctpelCUli.e" • tymi .lotou 

zW/'acali Bil} członkowie ba,ndll ,,Me
wa" do kRo Z1Lba - stwierdził iwW.
dek Ziomek. 

WidoclInie osk. Zubo'Wi pochlebido 
bGrdzo taki tpos6b odn08z~w. ltif 
względe'Tll niego· czw-nk6'!C bandy, po
nieważ przedw temu me zaprotesto
wal. 

Szaty duchoiW..t' i zaufanie jakim, 
darzyła ludność swoich ksi,§ży byl1l 
niejednokrotnie przez Siedzących 
dziś ńalme o»~a"żonych kskź1l. 
wykorzY8tywane dla celów ?tu 1114$4. 
C1/ch nic wspólnego z religią. 

"Gdyby nie. ksiądz Zub. gdybll ni", 
ks. Lorenc nie mielibyśmy nigd1l n ·i<; 
wsp61n6go z ,bandą "Mewy"-stwim'
dzil · osk. '6ytula O'1'UZ Jakubiec. 

Na· stanowczą prośbę Tes. Zub" 
zgodzilem się przewieźć bt'Ml 
stwiel'dzil osk. Tytu.ł". . 

(zm) 
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GRUDZIEI~ 

30 
PIĄTEK 

DV2'URV APTEK: 
DYZUf nocHy" Avtck:a pot! (;wiazc1:1 uli~Q 

Gen. ~wler~t.~w,kiego 14. 

POGO roWIE RA l"JNKUWE cI. G"od" sko Q 

te! 10-00 

smAl PUZARNA: o.l. Mick iewicza 10. te! 

OS. 

PRZEMVSL 
Dytur nocny" Aptek~ Obwodowa c.. lllicft 

fr:l~dszt:uńo;:ka 5. 

KROSNO 
Oy<ur not'ny: Ailt(}k~ mgr. nt.et'skicj - Ryn~k 

pt)łiUIOW1E RAfUNtWWE, ni. Staszka . t. 
taL 141' 

PRZEWORSK 
Dytur ,,,"cn;': Aptcb pou św. Duchem -

R;-Ilel< 

JAROSŁAW 
tDyżur nocny: Apteka mgr, I~uchnr.5t:icgiJ -

- ul. Gronwaldzka 

POGOroWIE RATUNKUWE: lll. S M.ja. -

'ni. tel. 2~. 

·~fUZEUM mASTA RZESZOWA - I1yack ił -

otw~rt~ od g do H. 

' . . ~ " . . '. ~ -:. ..~;. 

PAfl5TWOWY TEATR ziEMI RZESZQW 
: SKlEJ :-nJecz~"!}ny 

.. MOWIH'f "lE~ZOWSItI~ 

Młodzież rzeszowska podjęła apel 
I wrocławskiego Liceum Handlowego . 

Lowa miesiące, temu uczniowie Li
r.eum Handlowego we Wrocławiu, 
zrzeszeni w ZMP pod hasłem przy
",ii tania planu 6-cio letniego podję
[j samorzutnie inicjatywę dopomo
żenia państwowym l spółdzielczym 
instytucjom handlu i przemysłu u
społecznionego w okresIe specjalne
go natężenia pracy. Jako formę tej 
poinocy wybrała młodzież dwutygod
niową bezpłatną pracę-praktykę "IN 
tych instytucjach. 

Obok wszystkich średni(!['1 szkół 
handlowych, spółdzielczych i admi
nistracyjnych woj. rzeszowskiego. 
haslo mł··.dzieży wrocławskiej pod
jęło rówr ież Gimn. i Lic. Handlowe 
w Rzeszowie. Szlachetna Inicjatywa 
młodzieży, świadcząca o zrozumie
niu Zad RY, stojących przed naszym 
h"nd·l~m i przemysłem, spotkała się 
z r*łnvm poparciem władz szkol
nych ' CUSZ-u f DOSZ-u. W celu 
Uflleżytego u.ięcia tej akcji, aby dała 
ona dodntnie wyniki odbyły się dwip. 
konferencje. Obnk władz szkOlnych, 
przedstawicieli Centr. Urzędu Szlto
l'mia Zllworlowego, Dyrekcji Okr. 
Szkolenia Zaw. i dyrektorów s7.kf-ł 
haridlowych, administracyjnych i 
spółdzielczych w konferencjach wzlp, 
Ii udziaf pl'zeddawiciele PZPR, 
ZMP, ORZZ. ZSCh., instytucji han
ctlo",rych oraz przedRiębiorstw pań
stwowych i spółdzielczych. 

Praktyki młodzieży rozdzielono na 
dwa turnusy. Pierwszy w okresie od 
10--24 grudnia dla młodzieży gim
zjalnej i drugi w dniach od 27 
grudnia br. do · 16 stycznia 1950 r. 
dla młodzieży licealnej. Przy roz
dziale praktyk w PCH, CT, RZSS, 
PZGS, PZZ oraz centralach handlo
wych i spółdzielniach kierowano się 
zdolnościami i zamiłowaniem ucz
niów oraz brano pod uwagę dyslo
kaCJę placówek w stosunku do 
miejsc zamieszkania praktykantów. 
Przed objęciem praktyki młl'Jdzl 
handlowcy zostali poinformowani i 
pOliczeni o znaczeniu handlu uspo
łE'cznlonegci, właŚCiwym stosunku do 
pracy i obowiązków uprzejmości dla 
klientów. . ". ". ' , . . " . . 

Każdy uczeń jest obowiązany pro
wadzić dzienniczek, w którym o
prócz sprawozdanIa z pracy notuje 
swoje spostrzeżenia i uwagi. Najlep
~ze sprawozdania zostaną nagrodzo
ne. 

Pr6cz udzielania pomocy instytu
cjom w Ich natężonej pracy w okre
sie świątecznym I noworocznym, a 
tym samym usprawnienia obsługi 
świata pracy, praktyka ma na celu 
wszechstronne zapoznanie ucznIów 
z przyszłą pracą, aby po ukończe
niu szkoły stali się odrazu pehlo·· 
wartościowymi pracownikami. 
Młodzież gimnazjalna miała moż

ność w okresie §wiątecznym zapoz-

na się ze sprzedazą i naleZytą ob
sługą klienta oraz działalnością i 
znaczeniem handlu uspołecznionego. 
W tym pierwszym turnusie praktyki 
wzieło udział 120 uczennic i ucz
niów Gimnazjum Handlowego. 
Kontrola przeprowadzona przez 
przedstawiciela CUSZ-u tow. mgr. 
Zelazika, dyr. DOSZ-u tow. Mroza 
i dyr. szkoły tow. Kuszyńskiego, wy
kazała, że pierwszy turnus praktyk 
pod !tażdym względem spełnił swe 
zadanie. 

Praktykanci na drugim turnusie, 
zapoznają się z . pracami inwentary-
7acyjnymi i bilansowymi, związany
mi z zakończeniem roku. 

Remont 
szkół 

• •• I wypOsGzenle 
rzeszowskich 

Zarząd Miejski utrzymywał w r. b. 
8 szkół powszechnych, l szkołę TPD 
3 przedszkola, 2 szkoły zawodowe: 
męską i żeilską, oraz Szkołę Muzr
czną· 

Wydatki na utrzymanie szkół by
ły dość li.czne i obejmowały między 
innymi asekurację budynków, czysz_ 
czenie kominów, utrzymanie czysto
ści, opał, oświetlenie, naprawę i' uzu
pełnienie spriętów szkolnych, oraz 
zakup materiałów piśmiennych. 

Wieczór świetlicowy 
w Głowience 

Staraniem miejscowego zespołu 
świetlicowego w sali gromadzkiej 
'wsi Głowienka, odbył się wieczór ar
tystyczny "Przy kaganku". Na gro:
gram wieczoru, zespół teatralny 
przygotował komedię ludową pt. 
"Wesele Jagny", oraz tańce regla
r..alne i riarodowe. Licznie ' zebrani 
mieszkańcy Głowienki oklaskam! na 
gradzaIi wykonawcó wwiecżoru, ,da
jąc wyraz swemu zado-woleniu. . . 
)C • . . , . . (Kj.j 

Tu należy podkreślić że Komisja 
Kulturalno- Oświatowa przy l\LR.N. 
kładła główny nacisk, ' obok remon
tów szkół, na dokonanie wszelkiego 
rodzaju napraw i uzupełnienie sprzę
tu. 

Zarówno Komitety l·odzicielskie, 
istniejące przy każdej szkole, jakote± 
Komisja Kult.-Oświatowa M. R. N. 
interesowały się potrzebami szkół i 
niezależnie od rozwijania akcji w 
kierunku dożywiania dzieci, urządza
nia kolonii letnich, oraz dokształce
nia rodziców pod względem, społeczno 
politycznym, pilnowały, by wszystkie 
potrzeby szkół były zaspakajane, :l 
niezbędne remonty przeprowadlnne: 

O ile chodzi o kwestię remontów, 
to były one dokonywane we wszyst
kich szkołach i obejmował~7 roboty 
blacharskie, kaflarskie, malarskie, 
stolarskie itp. 

. Z przewidzianej w budżecie na rok 
1949 kwoty ,1.361.800 zł. wydatkowa
no na wspomniane remonty do chwi
li obecnej kwotę 1.355.000 zł 

Wszystkie te remonty były kontro
lowane . przez Komisje Kult.-Oświa
towe M. R. N . .i omawiane na pasie-
dzeni a-ch ";tej że: ':K~lnisj i. . 

nowych drogach • • zgcla • WSl 

Str. S 

Komunikat 

Urządu WOjewódzk:ego 
:tyczenia noworoczne dla Rządu 011 

ł)rzeclstawicleli władz, urzędów, in· 
stytucji i organizacji województwa 
rzeszowskiego, będl\ pl"'~jmowae 
wo.!ewolla rzeszowski wraz z prze
,~,odniczącym Wojewódzkiej Rall)
!\1'arodowej w dniu 1. stycznia 1950 
r. od godz. lo-tej do 12-tej w gma
chu Urz~dll Wojewódzkiego (Gabinet 
WojeWOdy). 

lłfie'ec 

Gm~na Borowa 
melduje o swych 
osiągnięciach 

Dzi\,ki wyt.ęiol'icj pracy. Zarząd 

Gmillll~' w Borowej, (po,",'. Mil)l~c.~ 

może posz.czyd'; się' dużymi oSlągni~ ·· 
elami. 

\V ciągu ub. lO mi·esięi:y za:kGT,' J' 
no i wyremontowano kO~'lte-m ok· UJ; ' 
liona zt. dom prze:maczoay na Okr~· 

gowy Ośrodek Z!lrowia, założono 

przyohodnię wetcr)"Ilary j.ną, wybndo · 
wano nową remizę strażacką i szkol i; , 
u.zllpełriiO!IO pomoce naukowe d·lk 
szkół, w):rem{)l\to"·ano dom dla prl{·tl 

szkola, 7;budow:mo wspólnym wysil' 
kiem 3.(;00 111. drogi, 

Pl>oatlto roz,Jmd-o\,"an-o Gmi<lln~ Spol 
dzieloię Samopoml>c Chłopska. Ośn. 

dek Maszynowy i własną cE'gielllh): 

W miesiąca Przyjaini Pols-ko·RH · 
dzicckiej założono fi kół TPPR, a H l{ 

odbudQwę Warszawy mieszkańcy gl r; ; 
nyBOTowa zlożyli ponad 100.UOO ·d. 

Na rok 1.950 Zal'zą-d planuje 7.alo"· 
żyć świe)lice i hibliole);: ;, w kaid'; :\ 
gromadzie zbudować bitą drogę, a po
za tym \v porozumieniu z PRSuJ'"tI· 
chomić autobus :na trasie Mielec . '
Srezucin. 

Jan Mysona 
. KorCSpOGld.ent chtops:k i 

• DZIŚ ' MACHO"V A ·\tVCZORAJ l 
DZIŚ JEST INACZEJ! 

Tak było dawniej. Dziś, w Ma-cho
wie jest zupełnie inaczej. W całej wsi 
niema ani jednej karczmy, a mimo 

RZESZóW - AJlf>lIo: Potępieflcy to w długie, zimowe wieczory nikt się 
PRZEMYSL - Bałtyk: S'ld honorowy ni" nudzi. 
PRZEMYŚL - Olimpl.a: D,ie,,1 ulicy • Początek tych przemian, datuje się 
PRZE':"ORSK - Bałtyk, Mloda Gwarcha leszcze z okresu poprzedzającego 

(se~a 1) pierw:ną wojnę światową, kiedy to 
KROSNO - Plon;er, Zawiej" I IV Machowie i okolicy, poczęli się 
BRZOZóW - Rt>hotlLik: Niebo C'CJ ziemia grupować i ' pTzejawiać ożywioną 
DĘlłICA - Uciecha: leluny dziadek dz.iałalność, chłoplłCy działacz.e rady. 
GORLICE - W,arus: Krwawa Vendetta kalni. _ Począlkowo ograniczano się 
GLlNlK - Karpaty: Narzeerona z Turkmenh do mobilizowania sił dla walki z za_ 
JAROSLAW - Gdyn.lll: Złoty kluczyk borcą. Później - po utworzeniu Pań. 
JEDUCZE - Na.f!.t: Osllltnl Mohikanin stwa Polskiego":'" nie żaniechan\> raz 
lWtJ3USZOWA - GrdynI.: S.tońce wschod.zl rozpoczętej wałki o poprawę chłop 
LUBACZOW - MelOOla: Krążownik Warei skiej doli i uz·nania roli chłopa w 
MIELEC - Odra, Czarodziejskie zianw całokształ'Cieiycia gospodarezego. Ró-
NISKO - San: Dlabed~u grań wtlO(";leśnie usilnie dążono do pod_ 
RUPNIK - Ruulka; OJ'OJWczęta e baletu ,n irnsien.i a poziomu ' kulluralnego ' i 
ROZWADÓW - PolMl .. : Swl.' &14 ~mie.l<' świadomości społecznej ws.! poilIklej. 
STALOWA WOLA -- Stal: Aktorka 'Jieste1y - rządom sanacyjnym nie 
TARNOBRZEG - Wisla: 06", d,,;,e1VCseta było to na rękę. Usiłowania ra<lyk8l. 
ŻURAWICh - ZGna, We$Ob lublokator 'Iych działaczy chlopski-ch, zwłaucza 

'" odniesieniu do zagadnienia refOTm 
KINA OBJAZDOWE łpołecznyeh. napotykały na sprz-ecJw 

czynników oficjalny~h i lekcewate· 
lIieeąoae nl:e wysuwanych tądań. 

.&.45 Dzictm.ik "O ranny. 7.10 Melodie t~· 
Deca"",. 13.30 Mllt)'ka "bladowa, U.I~· Popu 
JarDy ' ko.iceM muzyki poLskieJ. H.~ Now) 
Ilumer .;Kużnncy··, 15.00 .. Z ~ycia naszych 
priyjaciól" --, pogadanka, 15.10 "Niziny" 
- 'pOw. E. Or,eszkowej 15.50 Muzyka, IG.on 
Dziennik papolud.nlowy. 16.35 "Gra Pablo Ca 
I!llt~· - koncert · 8 p!yt, 17.00 [{oncert dta 
przOd<iwnlków' świata pracy. 17,45 Audycja 
"Sp·' .18.00 Z kraju ! ze świata, 18.15 Me. 
lod-le łwlata. 18.40 .. ',-pilhl" - audycJa sa· 
tyryczno.. 18.~ MUlylr~. ~~.O() Ozlennik wie· 
czorny, . 20.łU · Wałce radz;'!{"kle,. 21.00" Pocz· 
ja Slowal'klego. 21.20 ~1uzyk. taneczna. 22.00 
Kolyson-ki. 22.15 I{onoert roz"ywkowy. 23.00 
O~t:ltnle wlad-oluości, 

REALlZAC.IA MARZE~. 
Dąłenia i plony chłopskie. lIl"ealizo

wały się bezpośrednio po oltwoboaze. 
niu na.szyeh ziem przez Arm:ę Ra-. 
dzieoką i powołaniu wladz Polski 
I.urlowej. . 
Chłop Ittyskał nareszcic dosIej> do 

,zkół i szeroko ial,rojonej pracy kul
turalno • oświalowej. Poczęlo reali-
7,owal': wymarzone plany {) świeiFcy 
wypełnionej śmie·chem mfochieiy; 
młodziezy; która nic będzie już 00. 
ozuwać konieczności spędza.nia z·ima
wych wieczorów w karc7.mie. 

Dziś - kazoeqo wie.czora. ja 9110 
nświc-Ilone okna świetlicy wiejskiej w 
\{Rchowie, zachęcaj!! do wp.i~ria 'ka
~oego przechf)nnia. Wid~ć pł-owl' gło· 
"'v poclwlone nad książkami. przy 
'osnowym ~tole ' s'oi kobiMn i ŻVWf, 
'eslykutll ;ąc. coś opowiada c'>ecnym. 
.Tesl to kiprowniezka świelliey - ob. 
'hIRl·iR Farhiszówna. 
Oprńcz oda~'lów i refera'r6w, kie_ 

rowniczka świetlicy . prowadzi kurs 

Zaledwie' parę kilumetrów dzieli małą, położoną nlHł Wislą wiosk'll\fll
chów, od powiatowego miasteczka Tarnobrzega. Trudno jest dziś uwie. 
rzyć, że przed laty we wsi tej Istniało sześć karczem, dla których głów
nym dostawcą alkoholu była gorzel ula "pana d7liedzlea z maehowsklcgo 
dworu". Dlatego też miejscowa mlo!lzle:(" zaludnillła wóweza.s wieczorami 
karczmy, tracąc w' nich ciężko zdoby ty grosz i co gorsza - zdrowie. 

k.roju i szycia, okresuwe przeglądy Zespolem tym zaintere~wano się 
prasy, jak również sprawuje pi~zę bliżej dopiero na festiwalu p.ieŚlli, 
nau całokształtem pracy w świdl.icy, muzyki i tańca luuowego, który od_ 
'IV której nie tyl·ko można się czegoś był się w Warszawie w maju b. r· 
na:uczyć słuchając o<łczytu, ale i przy Opieka jaką nad. nim od tego czasu 
jemnie spędzić czaS', grając li: !. }Iega· roz;toczono, nie jest jednak wystar
mi l koleżankami w różne gry, lab czającą. Należałoby w pierwszym rzę
czytając jakąś książkę wypożyczoną dzie, zabezpieozyć dla zespoI u konie· 
ze lOO·tomowej' bibli'Oteki. ' cwą ilość n·iez-będnych oryginalnych 

W świetlicy wieczór mija szybko. slrojów, które w chwili obecnej .moż
Troska o wzboga-cenie 'swego umysłu lIa jeszcze nabyć w okoJi.c.znej wio
i podniesienie wsi na wyższy sto. s-ce Cygany. Byłoby rzeczą stul.1Lną 
p.ień kultury, są głównym celem świe_ spopularyzowallie reprezentowrunego 
tHezan. przez nich regionalizmu. wśród ~cr· 

szych \"Zesz naszego społeczCllstwa. 
Sprawa ta nahiera aktllalności zwła
szcza w obecnej porze zimowej, kjc
dy to chlop więcej dysponuje wol
nym cZlllSem. 

Natomiast jeśH ehOOz.i o bolą· 
czki, to w prowadzonych w świetlicy 
rozmowach, często przejawia się żal 
ludności, że całkowicie zapomnia-ła o 
nich "Okręgowa Dyrekcja Kin. g<ly:ł 
kino objazdowe było w tym roku w 
Machowie tylko jeden raz; mimo że Sił 
przecież dużą.liczącll 120 numerów 
gromadą, a na film chętnie przyszli· 
by tet lildllie z innyeh gromad. 

ZESPÓl. GODNY WIĘKSZEJ 
UWAGI. 

Nic tylko w świetli-cy chłopcy i 
dziewczęta z Mamowa. oraz okolicz· 
nych wsi, spędzają wesoło i p'lżyte
cznie długie, lamowe wiecrory Wiele 
z nicli ' jest równocześnre czł<>nkami 
miejscowego . zespołu artystycznego, 
p05iadającego sekcję dramatyclmą i 
baletową. Sekcja dramalyczna, wy· 
8tawia .w . cią;;u rokll mniej więcej l) 

~ztllk,co jeśli pominąć okres wytę
żonej p'nicy na roli , jest nielada o· 
siągn ' ęciem machowsJtic:.Iarlystów_ 
ama"torów. . 

Wystawiane przez ten zesp61 ~ry
gi<llalne widowisk:! regionalne, stały 
się już tradycją . tego zes-połu i za
sługą jego długoletniej kier'ownlczki, 
małorolnej chłopki, Marii I{ozłowej 
- córki zmarłe~o W czasie okllpacJi 
zn:.nego dzhł~cZR i literata l<udowc"o 
Wojciecha Wiącka . . " 

Równocześnie, naleŹllłoby ująć ten 
zespół w jakieś karby orgaillizacyjne, 
powierzając pieczę nad nim n. p. 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej. 
co n.iewątpliwie przyczyniłoby !I: ę do 
zwiększenia roztaC1!anej nad nim o
pieki i wzmożenia możliwości ła·twiej 
szego zorganizowa.nia jego planowydl 
"J' jazdów z występami w . tC'I"en, 

MUZYCZNY ŻYWOT 
PAWŁA KALINKI 

Oprócz sugestywnego bogactwa Z3_ 

chowanych do dziś zwyc~ajów. · slro
j()W i tańca - gltiwnQ a;lrakcją tego 
zespołu jes1 niespospolilej m'ary, ~a
morodny talent Paweł Kalinka, 
klórc!(o gra n3 włll!;lloręcznic wyko-
11 "l 11 cj pis>zcz~lce, nieraz . już s.pot y-ka.
la ~'ię z uznaniem Imbli~ŹonoŚci. 
Paweł K!lI'nka ma już 69 lat. Mówi 

wolno, zaslnn~wiają·c się ja'k gdyby 
nad WiWą kużdego. wypowinr1~n~go 
slowa. Z3 p)-1any. kie·dy zaczął grać. 
wmyśla się przez chwilę. 

-- KiMy? - Czyż on sarn to pa
mięła -'-chyba jesz~ze WÓWCZ1S. g-dy 
jako n31'01elnil' pacholę ła~il za oh_ 
cymi [;,rowami i często. aby zapom· 

nieć o głodzie. wygrywał sobie dziw· 
Ile, nikomu nie21na·llc pios.neczki. któ
re nuc.:{ mu szum hasajfl,ccgo po po
lach wiatru· A później, lo jut stale 
grał, nigdy nic r<Yl.stnjąc s:ę ze &wo· 
j~ piszczałką - pod'obnie jak bieda-·
wierną towarzY5'l'ką sWego życia ; " 
Grał na niej wszystko: i lo co U in_ 
nych podsłyszal, i to co ptaszki mię 
dzy sobą świergotały; (I najczęściej 
to wygwizdywał sobie na niej to dzi· 
wne gran.ie ,,-C'O je .nieraz w głowie 
miał". Idąc ,nieodłą-cz.nie ze swą p.:
szezałcezką. przez życie, tak się dt' 
niej przyzwyczaił, że teraz to - jak 
gam mówi - .. bez niej żyć by chybfl 
nie mógł". 

Gdy l.ucząlgrać odn.ieść można było 
wrażenie, .że zapomniat o całym świn 
cie, ulkwiwsy.y wzrok. w niedostrz'c· 
galnym punkcie - kłębiących się 
chmur. 

Po tęsknycb, docierajllcych do Ser
ca melodiach, odzywa się swawolny 
rytm . piomlki ludowe,j, po kt6rej znów 
mzbrzmiewa.ją nIdy smutku. I tak 
bez przerwy następują po sobie roz· 
maite m('lodie, wydobywane z drew· 
ninnej piszczatId, znajdują.<"ej się w 
ręku prawd·z.hvego artysty. od~ianego 
w potargane boty i połataną kapot'ę , 

zwykł)'In przewiązaną powrozem. 

Warto byłoby poważnie zBS'l1.fI()Wi<:; 
się nQ·d z;t~ad'llieniem ulrwalcn;a na 
płylach, cho-c!at.by. nieklóT)'ch utw:,l· 
rów \V in Icrpreta,cji tego artysty - sa
mou1{a. 

NIE BĘDZJE Jut WIĘC.EJ 
"JANKÓW MUZ\"KANTÓ\V". 

Nie przypa,!lJ){OWO zajmuj~my siQ tu 

ohszerniej losem Pa\V'!ll !{~linki 

machowski'!go "Janka muzykant,,"" : 
którego przedwojenny ustroj zmusiI 
do życiSJ w I!Qd7.y, 'zamiast dać mu 
możność kszlakenia swego niewątpLi_ 
wie niepospoli1ego tale·n.t'tl. 

Dz.iś czasy gię zmieniły i ar.,,,ki 
Polsce Ludowej, ły<;.iflccmłcxłzie~y 

kształci się obc·c.i,i(! Vi szkołach mu-
y.y~znych. Ryszard ' Stll~hnł\. 



-- MARYNARZE SlS .,JEDNOść 
ROBOTNICZA" WZYWAJ~ DO 

WSPóLZA WODNICTWA ZAŁOG:Ę: 
S'S .,SOI,DEK" 

GDYNIA. Marynarze rudowęglow
ca ss "Jednośćl'obotnicza" powzięli 
uchwałę, wzywającą do współzawod
nictwa pracy załogę S '5 "Sołdek". 
Marynarze S'S ,,Jedność robotnicza" 
postanowili również rozpocząć szko
~~ie ideologiczne oraz zorganizować 
'kołoTPPR i koło kulturalno-oświato
we. 

DW A NOWE KLUBY 
WYNALAZCóW 

WARSZAW A. W ostatnim czasie 
w l"abryce Zapałek w Błoniu i w Fa
bryce "Fuch Sil" w Warszawie pow
stały kluby racjonalizatorów iwyna
lazców. 

Ponad 400 rekordów wciągu roku 
ustanowili sportowcy Z§RR 

W skład klubu racjonaliżatorskie
go fabryki zapałek wchodzi prócz 22 
robotników-racjonaliżatorów, jeden 
inżynier i dwóch techników. W fa
bryce ;,Fuchsa" do klubu przystąpi
ło 39 racjonalizatorów i wynalazców, 
w t:vm5 techników. 

·W tym roku sportoWCy radzieeey 
ustanowili ponad 400 rekordów ZSRR. 
Liczba ta jest dwukrotnie większa 
od ilości rekordów ustanowionych w 
roku ubiegłym. 

Wśród 120-tu rekordów kraJowych 
ustanowionych pfZez lekkoatletów, 
znajduje się 6 rekordów światowych, 
w tym wynik Smlrnickiej, która u
zyskała w rzucie oszczepem 53,41 m. 

tatem nieosiąganym . dotychczas w 
historii ciężkiej atletyki. 

Osiem rekoł'dów światowych usta. 
nowili strzelcy. N a· szczególne wy_ 
różnienie zasługuje wynik reprezen
tanta WWS Kupki, który w strzela
niu z trzech pozyeji z karabinu uzy
skał'1.093 pkt na 1.200 możliwych. POMYSŁY 

RACJONALIZA'l'ORSKIE 
PRZYNOSZ4 POWAżNE 

, OSZCZĘDNOśCI 
( Uwaga - uczestnicy 

KONKURSU! 

Warto przy tym podkreślić, że 40 
z tych wyników przewyższa oficjal
ne rekordy światowe. Nowe rekordy 
ZSRR ustanowiii ciężkoatleci, lekko_ 
atleci, łyżwiarze, slirzelcy, kolarze, 
motocykliści i pływacy. 

Ponad 60 rekordów ustanowili pły
wacy. Na 8zczególne wyróżnienie 
wśród nich zasługuje czas 4:38,3, u
zyskany w sztafecie 4 x 100 m. st. 
m~ pl'zez zespół, złożony z Mieszko
wa, Skribczenkowa i Edassi'ego. 
Miesżkow ustanowił także oficjalny 
rekord świata na 100 m. st. mot. wy
nikiem 1:07,2. 

Motocykliści radzieccy poprawili 
25 reKordów ZSRR. Najlepsżym te
gorocznym wynikiem jest uzyskanie 
przez Kil'yłłowa na 1.000 m. ze startu 
lotnego przec. szybkość 18~,634 km. 
godz. 

SZCZECIN. Wśt'ód zgłoszonych 0-
statnio przez pracownil,ów szczeciń
skicę'o oddziału Państw. Przedsięb. 
B.udówl. nowych pomysłów racjouali~ 
zatorśkich, wyróżniają się wnioski: 
inż. Józefa Rotowskiego oraz techni
ków: Stanisława Sypniewskiego 
Józefa Zeniewskiego. 

W lokalu RSW "Prasa" 
(ul. Galęzowskiego 7 - par
ter) odbtdziesię w dniu 
dZisiejszym o godz. 18 ło
sowanie nagród wśród. czy
telników, którzy nadesłah 
trafne odpowiedzi na wiel
ki konkurs .,Nowin Rze· 
szowskicn" - "Czy znasz 
historię Polski Ludowej?" · 

Największą liczbą rekordów wysu
nęli się na czoło lekkoatleci, przed 
pływaków, ciężkoatIetów i strzelców. 

Pomysł JUż. Rotowsldego, polega
jący na usprawnieniu illstalowania 
pl'zewcdów elektrycznych, przyniósł 
dotychczas około 500 tysięcy zł osz
czędności. 

Wynalazek technika Zeniewskiego 
polega na ' stosowaniu przy budowie 
zamiast rusztowań dwu ruchomych 
wież, umieszczonych na szynach, za-
koitczonych pomostem. ' . 

. Zastoso\~anie t~go nowego pomy
słu przynosi duże oszczę~ności w ro
bociźnie i w materiale. Pó'niysł zasto
sowany został po raz pierwszy przy 
budowie magazynu drobnicowego na 
nabrzeżu .. Duńczyea... ·., .. , . ',,, . 
Pomysł technika Sypnie,wskiego 

usin'awnia i przyśpiesza .gwintowanie 

Ponad 3.000 listów 7 roz 
wiązaniami konkursu, oraz ' 
liczne ozdobne albumy, 
które 'wplynęly do Redak
cji są dowodem, że kon
kurs cieszył się żywym za
interesowaniem wśród mas 
pra.:ujących młodzieży 
szkolnej, 

Najwięcej rekordów światoWYch ze 
wszystkich sportowców ustanowili 
ciężkoatleci, 10-krotpie poprawili oni 
w ciągu roku najlepsze wyniki za
wodników zagranicznych, a mistrz 
Europy Nowak trzy razy przewy~
szył rekord światowy w wyciskaniu 
CJburącz. Ostatni jego wynik - 143 
kg (w wadze półciężkiej) jest rezuI· 

Uzupełnienienie terminarza 
rozgrywek . o wejŚCie 

do II-giel Ligi bOkserskiej 
W I!fupie pierwszej, w klórej walcz)' przed

si,wldel ' okrę!!" rzeswwskiego Gwarljia 
<J!zestów) zitsdy pewne zmiany; gdyż do 
I\fUp'Y lej ząliczono mislrza okr~glj. o.lszlyń

sk!ego, Tak więc nowy termInarz przedsla-
wi'Slę ó,,*puji\co: . '. 

.J 

śrub. . 

ZGORIONO kartę 
prze. R, K .. U. 

'Chmi~1 Stonl,I ..... 

rejestracyjną 
Rzes%ó... na 

Listę., nagro.dzonych po., 
damy w numerze noworo- ' 
cznvm. 

Drobne ogłoszenia 

wydaną ZAGUBIONO legltymację wyslawion" Z. ~ 
nazwisko L, Rze .. ów nazwisko Adamczyk Włady-

Młoda leningradzka ' lekkoatletka 
Smirnicka jest więlką nad~eją 
sportu radzieckiego. Ulłtallowie~ 
nie w ubięglym sezonie rekordu 
światowego w rzucie. oszozepem;, 
wynikiem 53,.41 m jest potwier. 
dzeniem niepospolitego talentu 

U. I. 1t58 Warsziłwa - Rzeszów. QI· 
szl)'1I -" LubIłII. 

.%:. I. 19 .. ~ Lublin .".. Wars~awa, nzeszó" 
- Olul)'.." 

D. ł. 19S. _ R.e.~ ... - Lublin, Warszawa 
- Ols'IJD. 

1%. U. 1151 - Rzeszó ... ..,.,. Warszawa. Lublłn 
_ Olszl)'D. 

Nikt jeszcze nie pobił ś~iatowei 
sławy rad~'ieckiej dyskob~lki Ni
ny Dumbadze. W 1'oku 1.949 od
nosi ona zwycięstwo po zwycię-
8twie, zajmując pierwsze 'miejsce 
na zawodach lekkoatletycznych 
Związek Radziecki - CSR O1'/:t% 
na akademickich zawodach w Bu-., 
dapeszcie. Przeszłego lataNina. 
Dumbadze uStanawia. nowy )'13-

tej mUldej zawodniczki. 
G-408 sla.. G-410 

~----------------------ZAGUIIIOi'iU k.iljżt!fzkę wojskową wysla- 1lI.iU810NO za<,wiadczen!e rejeslracyj~e wy-

Na zdjl}ciu Smirnicka 1(1 chwili 
wykonywania rzutu o8zc;sepem 
podczas zawodów z CSR. które 
zakończyły ' sil} zwycil}ątwem ra. 
d~eckich lekkoatletów 19ł,5 :119. 

I~. II. IH. - Waug"a .,... LubIID, Ol· 
sal)'D - Rzes.ów. kord świata w dysku 1'~utem 

59,25. m' 
wianą R K, U. Rzeszów inne dokumenty dane ,'rrez R K. U. Prz"lllyśl - Ilazwisko 
nazwisko RąC1.ka Józef. G-409 H ..... iager Michał 6.412 

(19) 

, Człowiek potireptał po skrzypiących scha·l. 
itach i wyszedł na . klepisko. Po głośnym, ilU

chym kaszlu nie trudno było rozpoznać go~ 
spodarza chutoru. Zimowski sapał, wysysał 
głośno papierosa, przeciągał się z rozgłośnym 
ziewaniem . 
'~ Minęło parę męczących ~inut. Wiatr przy~ 
wiał smugę gryzącego dymu tytoniowęgo. 
.Dziadek .F'iszka pociągnął nosem i ... z przera
zeniem wetknąwszy twarz w słomę, pr:z;ygłu~ 
szYł kichnięcie. Lecz vi tej samejćhWili 
skrzypnęły drzwi i na chutol'ze znów zapa_ 
nowała cisza. . 

lICzy nie s2'koda ieh 1" - dzi .. dek Fiszka 
raz jeszcze zadał sobie pytanie. . 
Przeczekał jeszcze chwilę, przycisnął za" 

pałkę do pudełka, potarł i nadsłuchiwał. po
tem przytkn'lł do zapałki przygotowany ~a
wczasu wę~ielek, potrzymał ' go nad płomie-
niem i · wetknął pod słom.ę. ' . 
Po~ostawało mu teraz jedynie ucieC, Trze

ba się było cz'ołgać, choć · miał ochotę Z.\!l:wać 
się i pobiec. . ' . 

Przy brzozowym gaju obęjrzałsięŻ'a sie
bie; języki ognia tan('żyły po słomie. Poc.zoł" 
gał się szybciej. W bl'żeiniaku pocłni6s1 się 
i spujrzał na chutor: płomień ~bliżllł .się do 
stoJui.,. . 

Ciał'ki go pr~esdy. Dziadek Fiszka'. nadal 
nie oucwwal wS'lólczilcia dht 7,imows!dego, 
alll aillw.illtloino dlaez('jl'o 7.nJlr:ill'nlłl, ahY o
gieft, zagasi i chutor P07.o:!-tllleaIY. 

W:d~i~w.szy ryb!lckie buty pobiegł w stro
nę sCI.ez,kl.Nad Jeziorem stanął: Pragnienie, 
~~ (lglen z~gasł, było tak silne, że uwierzył, 
lZ mogło, flłę tak stać i wdrapa,ł się na drze
wo,by Slę o tym przekunać. Jednakże chutor 
płonął. Olbrzymi płomień bił w niebo wierz" 
chołki drzew jaśniały w purpurowych odbla. 
ska,chpożaru. Widoczne było z Ob"romnej . łu
ny, że płomień przerzucił się ze stodoły na 
pQzostałe zabudowania ' i ogarnął cały chu-
tor. '. 
"Toż tam są ludzie I Pewnikiem śpią ws~y, 

scy, mogą się spalić ...- pomyślał stary my', 
śliwiec. - Trzeba ich zbudzić czym prędiej" 
....- postanowił ' i jął śpiesżnie złazić ~ drzewa. 
Stanąwszy na ziemi rozmyślił się jednak. 
"Nie, nie może być, żeby się przydarzyło 

takie nieszczęście. Zimowski na pewno nie 
zasnął tak szybko". ' . 

Nagle dziadek fiszka poczuł się Zmęczony, 
o.ciężały, wszystko mu jakoś zobojętniało. 
Podpalenie chutoru wydało mu się czymś da. 
lekim, na. kształt wpół zapomnianego snu. 
Wolnym krokiem powlókł się ścieżką w stro-
nę pasieki. . 

świt zastał go niedaleko ód chutoru. Dzia
dek Fiszka przypomniał sobie, że trzeba flię 
śpieszyć na pasiekę. Opieszałość mogła go 
zgubić. Zdjął rybackie buty, związał je, prze
rzucił przez ramię i pobiegł na bosaka. 

Słońce było już wysoko, gdy dotal'ł do 
d~upli, w której wieczorem schował dubel
tówkę. Zabraws,,-y strzelbę ' i ładownicę, my-
śliwy skierował się nad rzeczkę. .' 
R~ce i nogi drżały mu ze zmęczenia. Uda

ło mu się jednak ustrzelić trzy kaczki. Nie 
chciał pokazać się w domu z pustymi rę
koma. 
Ągafia na widok brata plasnęła w dłonie.: 
- Oj, aleś zmizerniał! Do siebie jesteś nie

podobnyl 
Dziadek Fiszka spytał wesoło, starając się 

nie zdradzić śiniertelne!l;o zmęczenia: 

L III. 1161 - LUIIIID ..,.. R~esaó\Y. 0I'.17n 
-'- WIlr8uwa. 

N", zdjl}ciu mist,-zyni świata. 
podczas zawodów ZSRR-CSR. 

Przez jedną noc chyba nie schudłem 1 
~Wyglądasz ~ jak śmierć - potwieI'. 

d~iła Anfisa. 
~ Nie ' spałem w nC)cy, to mi się trochę 

twarz wyciągnęła. . 
~ A ubiłeś eQ, czy ~asz. bez niczego 1 

. --- Tyle; co nic. 0, . trzy kaczki ustrzeliłem. 
Zgapiłem się i tyle. UBiiad!elll, z wieczora ko. 
ło bllgniska i cały czas siedziałem i czeka
łem, aż kaczki stadami nadlecą. Trza mi ~y{O 
połazić, ale... A Zachar i Niura przyje\lhllli? 
~ spytał. 

.c... . Cóżeś ty? Kiedy mieli przyjecha,~ 1 I Bę
dziemy ~ch wygląda,ę pod wieezór. 

' j)ziade~ Fiszka pod~dł placków grycza,-
nych i p.oszedł spać na siano. . 

A:gafia nie . obudziła go. Spał aż do pod
wieczerza i wstał z bólem głowy i przykrym 
łamaniem w nogach. . 

5. 

W tydzień po podpaleniu chutoru d~iadek 
Fiszka pojechał na ms~ę do Wilczych Nor. 
Nie żałował niczego, aie zadręczało go ocze
kiw~nie wiadomości o pożarze i jakiś we
~ętrzny . n!epokój. Pos~nowH pojechać, by 
się pomodlić, . Szedł pr~ez wieś powoli, kro
c~ył niepewnie, przygarbiony, marszczył czo
ło z wyrazem cierpiętnikl\,. 
8abypatrzyły .za nim i móWiły z litośeią: 
~ Z~arniał nasz dżiadek Fiszka. Już na 

księżą oborę patrzy. A obszedł w życiu taki 
k4wałś~ata, że my ' i . we śnie tyle nie żo
baczymy~ 

Wobec ludzi dzia,dek Fiszka starał się nad
rabiać miną, rozumiejąc, że zbytnie udawa-
nie może mu wyjść %la złe. '. 

Spotkał po drod1e dalekiego swego · krew
niaka,· Piotra Minakowa . . Piotr począł stare· 
go wypytywać o zdrQwie.Dziadek Fiszka uda,-
wał. zucha: '. 

-'- Jeszcze pożyję, ho \'jo! Jeśli !lię wdam w 
rodziców, to jeszcze ze dwadzieścia lat prze-

zYJę. Mamusi się zmarło w sto czwartym ro
ku życia,,, 

:Przys~edł pod cerkiew na długo przed 
mszą. Inwonnik dopiero co. zaczął bić w wiel-
ki dzwon. . 

'Wkrótce ujnał z góry ludzi, pełznących po 
zbocżu, jak chrząszcze. Pod cei:kiewne ogro" 
dzenie zajechali na kilku wozach wierni z są
siednich wiosek, 

Dziadek Fiszka siedział pod ogrodzeniem ze 
spuszczoną głową, u<hijąc .. ciężko choł·ego. Lo~ 
.dzie wymijali go. Wielu oglądało go z zacie
kawie!'1iem, szepcząc coś między sobą· 

J eden z parafian zatr2lyri1ał śię przed nim. 
- Jak żdrowie Finogenie Daniłyczu? 
NiE; od razu przypomniał sobie stary, czyj 

to głos. Podniósł · wzrok i natychmiast spuścił 
głowę, jak od potężnego ciosu: stał przed .nim 
Zimow~ki. 

Dziadek Fiszka nie . był w stanie wymówić 
ani słowa. Lecz pomimo zmieszania mózg je
go praeował trzeiwo. 

;,Trzeba wstać" - zadecydow:,J, 
podniósł się z wysiłkiem, chwytając rękami. 

Zl\, ogrodzenie. Nie udawał w tej chwi~i: siły 
opuśCiły go rzeczywiście. . ' . 

-..- Ejże, co to . z tobą, }<'inogenie Daniłyczu 1 
Wybierasz się na tamten świat? -- Zimow
ski podtrzymał staruszka pod ramię· 

Dodało to otuchy dziacłkowi Fiszce, 2POj~ 
rzał na Zimowskiego i pojął,że ten niczeg/) 
się nie domyśla. 

- Kiepsko ze mną, Stlepanie Iwanyc:m, cał-
kiem kieps~o. . 
. -Toć Widzę, że kiep~ko. 

pzilldek Fiszka wygrał n:l i1WY'Tń 7.miesza~ 
niu. Wyglądał żało:inie; jak zgrzybiały sta· 
rzec. 

- Od zeszłe.! jesieni chodzę jak cień. Nie
szczęśliwa moja dola: Żyję jeszcze na zie
mi, a sił nie nUlm z.!lpelnie. 

re d. D.) 
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